"Ralożytaść pocztowa AISZEZGnG gutówką 


z O 


NR, 274. = ROK XXXVII. 


a S R 0 DA 
15 PAŹDZIERNIKA :930. 


ma Oa 
$ 


Przedpłata wynosi: 


Wydania A” 


Cena egz. 25 gr. 


S NARODU 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L.'1t. 


KONTO CZEKOWE P. K O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie 


Miesięcznie. . « « « « « « i 


Wiary i odwagi! 


` Z trzęsawiska lękliwych wahań i scep- 
tycznych nastrojów wyjść trzeba wreszcie 
na stały ląd! Trzeba jasno określić stano- 
wisko, jakie się na froncie walki o przy- 
szłość Polski zająć zamierza i trzeba mę- 
skim wysiłkiem woli wykrzesać z siebie ten 
niemały zasób odwagi i stanowczości, jaki 
jest potrzebny, by w burzach walki do koń- 
ca wytrwać i zwyciężyć. Przychodzi czas, 
kiedy oportunizm, wygodnicbwo i tchórzo- 
stwo, kryjące się pod płaszczykiem apoli- 
tyczności, stają się grzechem śmiertelnym 
wobec Narodu, i kiedy każdy. obywatel 
musi okazać w czynie prawdziwą swą war- 
tość. Nadchodzą wybory, i to wybory, dzię- 
ki specjalnym warunkom, niesłychanie cięż- 
kie, a zarazem wyjątkowo doniosłe. 
Zwyciężyć może tylko ten, kto mocno 
w swe cele i hasła wierzy. Pierwszym 
więc obowiązkiem nas wszystkich, którzy 
sie pod sztandarem „Poiskiego Bloku Ka- 
tolickiego* skupiamy, jest przeniknięcie jak 
najszerszych kół w Polsce niezłomnem tem 
przekonaniem, że tylko krocząc po drodze 
chrześcijańskiego poczucia i stosowania 
prawa i tylko pozostając w ramach rozsąd- 
nej, ale istotnej demokracji, Polska może 
utrzymać swój byt państwowy. Nie dajmy 
się łudzić sukcesami, jakie tu i ówdzie 
w Europie odnosi brutaina, nieoparta ani 
o prawo, an o wolę ludu przemoc, nie daj- 
my się olśnić czynami rządów, które, by 
zalmnonowąć swą „siłą“ muszą deptać pra- 
wa i honor swych inaczej myślących oby- 
wateli. Nie wierzmy, że może być napraw- 
dę silnym, trwałym i pożytecznym rząd, 
zbudowany na strachu i nikczemnem słu- 
żalstwie, jako na jednym, a na krzywdzie 
i ucisku, jako na drugin filarze My, kato 
licy, wiemy przecież, że nad narwyższą ideą 
dziejów przez setki lat trjumfowała prze- 
moc, zanim się pobita przed krzyżem uko- 
rzyła. My Polacy patrzyliśrcy przecież wła- 
snemi peinemi radości oczyma, jak rozpa- 
łaały się nad naszem: slawami największe 
potęg. świata, na ucisku i niesprawiedliwo- 
„ści oparte. Patrzmyż więc na chwilę dzi 
siejszą z należnej perspsktywy i nie kły. 
niając się aktualnym bożyszczom, jakie 
ludzka *uałość na oHarze stawia, — sta- 
rajmy się wprowadzić w czyn nasze chrze- 
ścijańskie, polskie i demokratyczne pojęcia 
o państwie i o stosunku, jaki między pań- 
'stwem a obywatelami istnieć powinien. 
‘hoé stabi i ścigani codziennie przez pre- 
torjanów obelgami i pogróżkami, z dumą 
i [odwagą podnosimy nasz sztandar W górę, 
powtarzając za, Krasińskim: „Nie ci przegrali, 
teo. "dziś zwyciężeni, nie ci nieszezęśni, co 
łzy dzisiaj leją“. Tym, którzy nęcą nas 
do obozu sytych oportunistów i którzy sta- 
rają się wyścielić drogę, jaka doń przez 
'spodlenie i odstępstwo prowadzi, przypom- 
nimy tylko słowa Klaczki, że w każdym 
wypadku i w każdej chwili dziejowej za- 
szczytniej jest być ze lżonym Bonifacym 
VIII, niż z triumfującym Nogaretem w Ana- 
gm. z 
Oprócz wiary moment dzisiejszy wy- 
maga cnoty w naszych stosunkach bodaj 
najtrudniejszej: odwagi. Tajemnicę po- 
wodzeń rewolucyj wyjaśnia dobrze napis 
na paryskim pomniku Dantona, wywołują- 


lenia Francji i rewolucji potrzeba odwagi, 
odwagi i jeszcze raz odwagi. Mają tę cnotę 
Polacy wobec wroga na polu bitwy, czemuż 
w dzisiejszych czasach tak często widzimy 


jej brak w salach wiecowych, na szpaltach 


prasy, w rozmowach ze starostą, przy urnąch 


wyborczych, wobec różnorodnych prób na- 


cisku, gdy już nie o zachowanie życia cho- 


dzi, ale o obronę tego, co wartość i wyso- 
ką godność tego życia stanowi: o obronę 
własnych przekonań, 


o obronę swobody 
obywatelskiego czynu? Boicie się, obywa- 
tele, a przecież gdybyście się masowo bać 
przestali, to nie byłoby siły, któraby was 
potrafiła steroryzować, ukarać, lub złamać. 
Boicie się, i tym właśnie strachem swoim, 
który zaraża atmosferę, zachęcacie tylko 
swych przeciwników do nowych zastraszań. 
Boicie się — i tym lękiem swoim tak obni- 
żyliście już stan moralny narodu, że można 
go bezkarnie obrzucać urągowiskami. Boicie 
się jeszcze dziś, gdy w walce o prawo cier- 
pią wasi przedstawiciele, gdy z Brześcia 
nad Bugiem rozchodzą się grozy pełne wie- 
ści i gdy w szczęku walki politycznej, tak 


zwykle u nas dobrodusznej, słychać już to- 


ny tragiczne... Czy? na to wyzwolono was 
z pod trzech zaborów, byście wpadli w za- 
bór najgorszy i najhaniebniejszy, w niewolę 
strachu? Gdzie wasza troska o Polskę 
i o związane z nią wasze własne jutro, 


gdzie poczucie odpowiedzialności za oblicze 
moralne pokolenia, gdzie wstyd i duma 


Polaka?... 

Przecież nie wzywa się was — o lękliwi 
obywatele! — ani do rewolucji, ani do czy- 
nów heroicznych, Przecież obóz, który do 
was przemawia, to obóz umiarkowania, pra- 
worządności i lojalności wobec rządu, a wiece 
na których macie się stawić i urny wybor- 
cze, do których macie przystąpić, należą do 
konstytucyjnych urządzeń Rzeczypospolitej. 
Nie usłyszycie na naszych zgromadzeniach 
ani obelg, ani nawoływań do gwałtu, które 
tak często czytaliście w prasie sanacyjnej, 
ale dowiecie się tam o ciężkiem położeniu 
państwa, o przyczynach tego stanu, o błę- 
dach i przestępstwach, o sposobach napra- 
wy. Czyżby tak spadła w Polsce miara od- 
wagi, że przejście bez lęku drogi od sali 
wiecowej do urny wyborczej staje się już 
bohaterstwem, trudnem do spełnienia? 

Pomówimy jeszcze o konkretnych dąże- 
niach programowych. Ważniejszem od nich 
jest nastawienie moralne ludzi, 
którzy pójdą do urny. Do nich wszystkich 
wołamy dzisiaj głosem ich sumienia i obo- 
wiązku, by w tym epizodzie wałki o chrze- 
ścijańską, praworządną 
Polskę, jaki stoi przed nami, spotęgowali 
w sobie wiarę w ideały i hasła programowe 
i by wobec przeciwieństw i przeciwników 
okazali serce mężne. Byśmy kiedyś nie po- 
trzebowali mówić o sobie, w godzinie klę- 
ski, że „broń była wśród nas, lecz serca 
brakło nam!* ax. 
| mo oazie Goo 


Paryż. 13 paźdz. W pobliżu Dunkierki zna- 
leziono wczoraj wyrzucone na brzeg zwłoki ka- 
który 47 września | wanie do Sejmu. P. Al. Dębski odmówił (?) pod- 


pitana parowca „Tigris“, 
wyjechał z Antwerpji da Aleksandrji i ad te-| 
go czasu zaginął o nim wszelki słuch. Na po- 
kładzie parowca znajdowało się 33 ludzi zało- 


gi. Istnieją obawy, że „Tigris' zatonął podozas | 


cy słynne powiedzenie trybuną, że dla oca- burzy wraz z załogą. 


z odnoszeniem besz odzosze FH 


| 6:20 zł. | 5-70 zł. 
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Aresztowania i rewizje w 


Warszawa, 13. 10. (Telef. wł.) Dziś w no- 
cy przeprowadzono rewizje ł aresztowania 
wśród członków milicji PPS. W związku 
z tem sanacyjna agencja „Iskra“ podaje, że 
aresztowania te spowodowane zostały przez 
wykrycie daleko posuniętych przygotowań 
do dokonania i 

zamachu bombowego na osobę marsz. 

Piłsudskiego. 


„iskra“ utrzymuje, że policji udało się 


|wykryć wszystkich uczestników spisku oraz 


aresztować ich, i że dalsze wiadomości w tej 
sprawie zostaną ogłoszone w najbliższym 
czasie. Aresztowania i rewizje PPE 
dzono u następujących 

ı członków milicji PPS.: 


u red. „Chłopskiej Prawdy“ Marjana Syno- 
wieckiego, urzędnika jednego z biur budo- 
wlanych Piotra Jagodzińskiego, robotnika 
fabrycznego Eugenjusza Przepastnika, do- 
zorcy Pow. Kasy Chorych Dominika Tro- 
chimowicza, Wszystkich aresztowano, 


Katowice. (Tel. wł.) W dniu dzisiejszym 
zostały ustalone listy kandydatów Katolic- 
kiego Bloku Ludowego we wszystkich okrę- 
gach Śląska. Na czele tych list w każdym 
okręgu na pierwszem miejscu figuruje poseł 
Korfanty. Imieniem Związku Polek wysu- 
niętą jest kandydatura p. Korfantowej, We 
wszystkich okręgach zarówno przemysłoe 
wych, jak i rolniczych nastrój ludności dla 
Kat. Bloku Ludowego jest bezwzględnie ko- 
rzystny, © czem Świadczą chociażby nie- 


dzielne wybory komunalne w Rybniku oraz 
Biertułowach. | 

Katowice. 13 paźdz. (Tel. wł.). Ustalono tu 
już listy okręgowe do wyborów do Sejmu į Se- 
natu oraz Sejmu Śląskiego, jakie wystawi Ka- 
telicki Blok Ludowy. Do Senatu na pierwszem 
miejscu będzie kandydować były poseł Kor- 
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Warszawie i na prowincji 


Przeprowadzono również rewizje i aresz- 
towania 

w miejscowościach podwarszawskich, 
a mianowicie w Rembertowie, gdzie został 
aresztowany Ewaryst Chróścicki, W Ja- 
błonnej Legjonowej aresztowano Zygmunta 
Raczyńskiego, w Radości Włodzimierza Pu- 
życkiego, urzędnika Kasy Chorych, wresz- 
cie w Jeziornie Józefa Białkowskiego, 

Wszystkie te : aresztowania i Tewizje 
przeprowadzone były w „jednych 1 tych SĄ 
mych godzinach 

między 2—5 nad ranem. 

Dokonywali ich wywiadowcy policji po- 
litycznej, pod komendą oficerów policji 
i urzędników wydziału bezpieczeństwa w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. Areszto- 
wanych odwieziono samochodami do policji 
politycznej w ratuszu, Władze stwierdzają, 
że w wyniku przeprowadzonych  rewizyj 
znaleziono u aresztowanych rewolwery, na. 
, boje rewolwerowe i karabinowe, 


Korfanty czołowym kandydatem na Śląsku 


fanty, na dalszych miejscach: były poseł Sosiń. 
ski, Kobyliński, członek Rady Wojewódzkiej, 
naczelnik wydziału powiatowego w starostwie 
Kędzior były poseł na Sejm śląski z Ch. D. 
i Roguszczak były poseł na Sejm warszawski 
(N. P. R.). Do Sejmu z okręgu katowickiego. 
będą kandydować: Korfanty i Kobyliński z Ch, 
D., Szulik z ramienia chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych i : Piechulke, prezes Rady 
miejskiej w Katowicach i dyrektor Banku. . 

W okręgu królewsko-huckim wystawieni bę: 
dą: Korfanty, dr. Tempka, adwokat, i > w > 
ski N. P. R). 

W okręgu cieszyńskim: na pierwszem mici- 
scu Korfanty, na drugiem Roguszczak, na trze. 
ciem Krzyżowski dyr. Banku w Pszczynie. Po- 
bożny urzędnik kolejowy z Ch. D. i Reguła 
z Piasta. 


ie kandyduje? 


Dziwne wieści z poza murów brzeskich. 


Warszawa, 13. 10. (Telef. wł.) Z sanacyjnych 
Źródeł donoszą, że zgodnie z prośbą Zarządu 
Stronn. Narodowego przedłożono w więzieniu 
w Brześciu nad Bugiem aresztowanemu b. po- 
słowi Aleksandrowi Dębskiemu do podpisu de- 
klarację, wyrażającą zgodę jego na kandydo- 


| pisania deklaracji, oświadczając, że nie zamie- 
| rza kandydować podczas obecnych wyborów. 
W tej sprawie ma się ukazać komnikat oficjal- 
ny min, sprawiedliwości, 


la mowę przedwyborczą do więzienia. 

Warszawa, 13. 10. (Telef. wł.) Z Lublina do- 
noszą, że sąd okręgowy w Lublinie nie uwzglę- 
dnił zażalenia b. posła Kotarskiego z P. P. S. 
o zmianę zastosowanego wobec niego środka 
zapobiegawczego i wyznaczył termin rozprawy 
głównej przeciwko niemu na dzień 3 listopada. 
B. poseł Kotarski oskarżony jest z art. 129. 
k.k.(wygłoszenie. przemówienia podburzającego) 
oraz z art. 582 (zniesławienie osób urzędo: 
wych). 


Tir. t 


0 czem piszą inni. 


O co Jest oskarżony Korfanty! 


Interesującą wiadomość o losach oskar- 
żenia Korfantego podaje ..Lolonia '. 
oskarżenia ma być już gotów. 

„Korfanty oskarżony jest z art. 101 k. 

k., który mówi o przygotowanin do zmiany 

ustroju w drodze gwałtownej. Jak wistło- 

mo z tego samego artykułu, oskarżeni są 

b. posłowie Centrolewu, którzy wzięli udział 

w kongresie krakowskim. Korfantv nie brał 

ani udziału w kongresie krakowskim, ani 

też wogóle w akcji Centrolewu. Na jakich 
faktach opiera się oskarżenie, niewiadomo. 

Prokurator Michałowski, prowadzący spra- 

wę b. posłów, skierował akta Korfantego 

do sędziego śledczego Demanta*". 


Będzie to napiętnowaniem hecv robio- 
nej przez sanację przeciw Korfantemu, jeśli 
się pokaże. że prokurator nie wnosi oskar- 
żenia przeciw niemu z powodu „przestępstw 
kryminalnych“, Jest to tem bardziej praw- 
dopodobne, że „Polska Zachodnia“ zapo- 
wiedziala przed pum dniami. iż już nie chee 
się zajmować temi „kryminalnemi“ sprawa- 
mi Korfantego... Klamstwo ma krótkie nogi! 


Jak szeregowcy armji polskiej... 


Ww spółpracownikowi „Kurjera Warszaw- 
skiego“ udało się zdobyć szereg informacyj 
o więzieniu brzeskiem. Uzupelnił je współ- 
pracownik „ABCO“, 

„Wyspa, na której znajduje się więzie- 
nie b. posłów, otoczona jest dwoma rzęda- 
mi drutu kolezastego. Posterunki straży 
(rozstawiono tak gęsto, że auto wojskowe, 
„które jechało tamtędy, zatrzymane hyło 
sześć razy dla legitymowania jadących. 

Klucze od cel więziennych powierzono 
trzem oficerom, Komendantem więzienia 
liest jak wiadomo, pplk. Kostek-Biernacki. 
(Więźniowie używają grubej bielizny wię 
ziennej. 

i Do b. posłów, zamkniętych w Brześciu, 
stosuje się rygor taki, jak do szeregowców 

"armji polskiej w więzieniu. Znaczy to, 

między innemi, że codzień inny ma dyżur. 

tj musi zamiatać cele i wynosić kubły 

z ekskrementami. Wobec chłodu panującego 

w celach niezbędna im jest ciepla odzież. 

„Według informacyj, jakie posiadamy, cie- 
ple rzeczy przesyłane przez» rodziny, są 
więżniom doręczane". 


Rozłamy, czy rozbijanie ? 


|_„Czas* jest zachwycony  rozbijaniem i 
stronnictw przez sanację. 

i „Stronnictwo rządowe — BB — okazuje 

idużo większą spójność, karność. zwartość, 

„(niż wszystkie stronnictwa opozycji. Raczej 

ipo tamtej stronie występują objawy rozła- 

| mów“. 

Í Oczywiście . „Czas* nie powie swym CZy- 
telnikom. jak sie to te rozłamy dokonują? 
Nie powie, że są robione z zewnątrz, przez 
eanację! 


Niemoralna propaganda w organie 
rządu. 


_ Boy-Żeleński w rządowy ,„Kurjerze Po- 
rannym“ dalej pisze o „piekle kobiet“. I rzu- 
ca szereg pytań: 

/ „Czemu nie zawiąże się organizacja, któ- 
jraby przystąpiła do światowej Ligi regula- 
cji urodzeń?  Jestto akcja, która powinna 
(ró prowadzona wspólnie, aby inie można 
„było wygrywać jednego narodu przeciw 
drugiemu. Czemu niema u nas poradni dla 
(kobiet, a jeżeli są, czemu działają w tej; 
mierze tak cicho i nieśmiało?" 

I to w organie rządowym! W dobie „ZAlo- 
bywania“ katolików dla sanacji! 

A aoliczi Głosujcie na BB. 


a= 1—| 
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Wieiki wybór w instrumentach używanych! === 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, 


„GLOS NARODU“ d. 15-go października 1930. 


Mimo rozbicia partyjnego — jedność, 


Rząd Briininga w walce z trudnościami politycznemi. 


Uwaga Europy zaczyna się znów zwracać | rząd dyktatorski, Niemcy roku 1930 i następ- 
w sironę Berlina. Nie tylko Folskę niepokoi to, | nych będą groźbą dla pokoju Europy, w pierw- 
ed się dzicje w stolicy Niemiec. I nie tylko | szym rzędzie dla Polski, Hasło bowiem rewizji 
| Francję. Rozwój wypadków w Berlinie śledzi | traktatu wersalskiego przestało być już hasłem 
i pilnie Loudyu, Rzym, Bruksela, Moskwa, Wa-! 
'szyngton. A nie nie potrafi lepiej wyrazić ogól- 
nego zaniepokojenia, jak stanowisko zająte 
ostatnio przez przywódeów francuskiej lewity. 
Herriota na kongrseio partji radykalnej w Gre- 
noble, i socejalisty Pawla Boncoura w wywia- 
dzie prasowym. I jeden i drugi, mąż stanu 
uznali za wskazane zaalarmować Francję z po- 
wodu wzmożenia się dążeń militarystycznych 


„Dzień Kowieński“ 0 


Pięćsetlecie śmierci Witolda stalo się bodź- 
can dla podjęcia nowych bada związanych 
z asozvą W. księcia. Gdy w Polsce dochodzą 
| l Eng qr TY tylko echa, że na zjazd listopadowy przygoto- 
1 wojennych; 1 rownoezesnie wczwać ją do PEEV | w uje szereg referatów poświęconych Wi 
gotowań odporu. tołdowi i jego PR to na Litwie uroczysto- 

Niemcy przedstawiają na oko w tej chwili | ze związane z pięćsctleciem Witołiowem sko- 
chaotyczne, Rząd Brii-| jąrzono z dniem 8 września, jako datą zamie- 
rzonej koronacji. Poddająe się lojalnie litew- 


się 


środowisko skłócona i 
ninga nie ma w parlamencie większości. Pró- 


buje ją zdobyć. ale dotąd bezskutecznie. Usi -jskiej opinji publicznej również i najważniejszy 
luje wybadać, za jaką cenę gotówby był JbÓZ | dziennik polski na Litwie „Dzień kowieński* 
Hittlera wejść do koalicji. Równocześnie zaś poświęcił Witołdowi specjalny numer (204). 


5 delikatnie stanowisko i zamiary Social- | Dzieki gorliwym zabiegom nestora historyków 
nej Demokracji. Jest to z jego strony gra nie-, palskich i zasłużonego badacza dziejów Jagiel- 
szczera. W jednej koalicji rządowej nie mogą | jońskich dyr. Fr. Papóego grono uodo 
się spotkać dwa takie ugrupowawa polityczne, | polskich, specjalistów danej epoki zamieścilo 
jak skrajnie. nacjonalistyczny i antyparlamen-| y wymienionym dzienniku cenne artykuły, 
tarny obóz Hitlera i Socjalna Demokracja. omawiające Witołda i jego rolę w dziejach Li- 
Ostatnie wiadomości zdają się zapowiadać twy i Polek. z 
zbliżenie Socj. Demokrcji do rządu. Kiedy bo- Po krótkim szkien redakcji „Dnia następu- 


wiem frakcja narodowo-socjalistyczna (Hitler) | ją artykuły prof. Haleckiego. Papóego, Kolan- 
postanowiła wnieść votum nieufności dla czy, kowskiego, Dąbrowskiego į Konecznego. oma- 
du „(obok analogicznego wniosku komunistów wiające postać W. księcia MEMEA stano shko 
i memiecko-NaroTowYyCH Hugenberga). Socjal" | jego i Litwy wobec sąsiadów. Resztę numeru 
styczny „Vorwarts” zapowiedział, że 5. D. nie zajmują artykuły poświęcone epoce księcia 
myśli wyciągać kasztanów z ognia dla Mitte. |; zakresu literatury. sztuki i sprawie kościel- 
ra. Był to piarwszy znak zapowiadający abli- nej na ówezesnej Litwie. 
żenie S. D. do rządu. Prasą rządowa powitała Prof. Halecki szkicuje nie tyle postać Wi- 
go też z satysiakeją. Zbliżenie to jednak może | toigą. co raczej rolę jaką ten orlegrał w dzie- 
antyrządowy przejawiający | jach Litwy. Stwierdzając wybitną indywidual- 
z powodu ność Kicjstntowicza nie zamyka oczu na blę- 
dy polityczne jakie ten popełniał przedewszyst- 
kiem w odniesieniu do sprawy krzyżackiej 
i ruskiej; podnosi jego zasługi okolo organiza- 
cji państwowej i rozwoju kulturalnego c3 za- 
pewniło Litwie ścisły związek z życiem naro- 
dów zach. Europy. Nie wdaje się Haleeki 
w niemal jałowy spór (jak sam powiada) o to 
kto był większy Witold (czy Jagiello, leez 
z wielkiem wyczuciem epoki dochodzi do wnio- 
sku, że Świetność okresu władania Jagiełły 
i Witołda polegała „ma ścisłej ich współpracy, | $ 
która zapewniła tak Litwie jak Polsce rozkwit 
we wszystkiech dziedzinat:h. 

Jeden z najdłuższych artykulów dyr. Pa- 
póe'go wprowadza czytelnika:w literaturę hi- 


sią rozbić o ruch 
się w masach robotniczych Berlina' 
arbitrażu w przemyśle metalowym. 
Nie tu jednak koniec trudności Briininga. 
Bodaj. czy nie największe są te, które mu gro- 
ża ze strony popierających go dotąd partyj. 
Karnie i zwarcie stoją przy nim dotąd właści- 
wie tylko partje katolickie: centrum i bawar- 
czycy. Natomiast rozbiła się z trudem wielkim 
tuż przed wyborami stworzona „partja pań- 
stwowa*, a konserwatywna grupa "Treviranu- 
są zwalcza. ostro ministra spraw zagranicznych 
Curtiusa i robi zamieszanie w łonie jego partji, 
partji „ludowej“. 
„Państwowa partja'*. rozbiła się na dwa 
j ugrupowania, z których powstała: na partję | 
„demikrtyczną'* (Koch) i „Zakon r miili 
14 


lie Er t 
rri LA zły na jaw anpa p iiaa toryczną poświeconą Witoldowi. Ścisłe. wy- 
d RO hę: a aE a i PA, SH orig T pe czerpujące i objektywhe omówienie dotych- 
darczą. Tik się stać zresztą musiało i rozbicie | „a. ych  hadań' nad dziejami Witołda nie 


się partji państwowej nie było dla nikogo nie- 
spodzianką. 

Inaczej jednak ma się sprawa z konfliktem 
między Curtiusem a partją Treviranusa, i ze 
skutkami, które ten konflikt spowodował... 
O ile można było nrzewidzicć, żo wcześniej, czy 
później zarysuje się rozdźwięk między Trevira- 
nusem, heroldem walki z „Wersalem”*, a Cur- 


ogranicza się jedynie do streszczenia poszcze- 
gólnych rozpraw, leez wytrawny badacz zajął 
wobec nich krytyczne stanowisko, podnosząc 
walory i braki poważniejszych prac. W szkieu 
swoini dyr. Papóe objął całokształt  dziejopi- 
sarstwa cd kroniki Stryjkowskiego po ostatnio 
wydaną pracę Pfitznera. Nie uważa dyr. Pa- 
póe by praca nad dziejami Witołda była już 


tiusem. zwolennikiem współdziałania z Enten- ; : | <w 
tą, „epigonem Stresemanna* (jak go Hitler po-| ukończeniu. leez wyraźnie podkreśla mo- 
IE JUE EP OR 8 p menty dziejowe, które wymagają jeszcze głęb- 


gardliwie nazywa), to niespodzianką było sta- 
nowisko „partji ludowej” w tym konflikcie, Na 
pierwsze mianowicie ataki Hitlera i Treviranu-' 
sa wymierzone w politykę zagraniczną Curtiusa 
adpowiedziała partja ludowa — milezeniem. 
a obecnie — jak słychać — znaczna część jej 
| przywódców chce go odwołać z rządu. 

| Na poniedziałek, 13 hm, zapowiedziane jest 
| otwarcie parlamentu. Być może, że się odrazu 
wyjaśni sprawa rządu i stosunek - parlamentu 
| niego. Z naszego stanowiska jest rzeczą 
drugorzedna forma rozwiązania tych trudności. 
Bez względu na to. czy Berlin otrzyma rząd 
parlamentarny oparty o większość, czy też 


| 


e ——N— m 


szego i więcej wyczenpującego ujęcia. Kończy 
czcigodny autor swój artykuł apelem ` pod 
adresem nuczenych litewskich. by ci zajeli się 
osoba Witolda, gdyż przedewszystkiem przed- 
stawiciele narodu, z którego wywodził 


Jak daleko sięga rozbieżność w poglądach 
obozu sanacyjnego, świadczy niesłychany wy- 
pad rządowego .Przedświtu* (organu „Frakcji 
Rewolucyjnej?) przeciw niedawno zakończone- 
mu kongresowi lekarzy słowiańskich w Splicie. 

aa Stała sie howiem — wedlug te- 
a: organu — „rzecz niesłychana”, „skandal“. 

Oto burmistrz tego miasta. dr. Racie. po- 
| zdrawiając lekarzy słowiańskich nazwał Morze 
| 


Adriatyckie „morzem jugosłowiańskiem. mo- 
rzem pansiowiańskiem” , a obecne granice Ju- 
goslawji „hezeenemi”. 


Dogodne raty! nych serbskich demonstrantów depeszy 
z pozdrowieniami do prezydenta Moście- 
kiego”. 


ul. Szewska L. 9. 
ISKRA RESA EB, COUE 


Uderzajacem jest w tej sprawie, że za tym 
atakiem na kongres w Splicie wyrwał się or- 
gan rządu polskiego dezawuujac w ten sposób 
naszego ministra spraw zagranicznych, stające- 
go na straży naszego sojuszu z Jugosławją. 


KRAJOWE: " ZAGRANICZNE: — Ta i Przemówieniem p. hurmistrza uczuł się do- 
zkiels otykiewicz i Qa À 1 
Wybrański Mustel fkniety „Corriere della Ser a*a zi nim w nkro 
pie kapany „Przedświt“. Organ „Frakcji Re- 
Wielki wybór pianin i fortepianów wolierjnej” potępia nie tylko, to przemówie. 
KZAJOWE: ZAGRANICZNE: nie. ale caly wogóle kongres. który jego zda- 
Rracia Fibiger Bechstein ` Hofmann niem przybrał formę .„nacjanalistycznej demon- 
Fetting Bluthner Quandt stracji* przećiy Włochom. Atakuje nawet pol- 
Kernitopt Bósendorier WER skich delegatów. że nie wyszli demonstracyj- 

Sommerfeld zg Sob Zo nie po tem przemówienin i że 
Gaveau (1. „dopuścili do wysłania od imperjalistycz- 


Nr. 274.* 


skrajnej prawicy, ale przyjęło się już mcno 
w centrowych i lewicowych  ugrupowaniach. 
W tym względzie niema rozdwojenia ani w rzą. 
dzie Briininga, ani w parlamencie niemieckim. 
Różnice zachodzą co do taktyki, ale nie co do 
samego zagadnienia: progran“ Treviranusa jest 
programem większości narodu niemieckiego. 


w. Z. 


się 


W Księciu Witoldzie. 


Kiejstutowicz najlepiej zrozumieć i ocenić .po- 
trafa postać swego bohatera. 

Zagadnieniami związanemi ściśle tylko 
z pewnemi kwestjami z zakresu polityki ze- 
wnętrznej zajmują się dalsze artykuly. Prof. 
Kolankowski, omawiając stosnnki Witolda 
z Zakonem krzyżackim zwrócił specjalną uwa- 
sę na sprawę żmudzką. która stanowiła jeden 
z najdcnioślejszych problemów rozwoju Zakn- 
nu nad Bałtykiem, gdyż zdobycie jej gwaran- 
towało notęgo krzyżacką. a zarazem zależność 
Litwy od Zakonu. 

Prof. Dąbrowski omówił rozmaite fazy Stor 
sunku Witołda do Polski, podkreślając wybi- 
tną indywidualność księcia. którego ambicja 
marzyla o stwerzeniu w środkowej Europie blo- 
ku państw „od Pragi pa Ruś Zaleską”; pod- 
kreśla jednak prof. Dąbrowski. że w planach 
swych nie Litwie lecz Polsce przeznaczał Wi- 
tołd rulę mózgu i serca, przy pomocy Pólski 
pragnął zdobyć dla Litwy a przedewszystkićm 
dla siebie, jeśli nie pierwsze to przynajmniej 
poczesne miejsce wśród władców zachodnio- 
europejskich. Nie po linji zatem oderwania Li- 
twy od Polski, lecz owszem w ścisłej lączno- 
żel z Polakami pragnął Witold podnieść potęgę 
Litwy. a przez t3 i samej Polski. Epizod w tych 
stosunkach stanowiia nieudala koronacja. Rtó- 
ra nie zmienila w niczem stosunku między pań- 
stwami. gdyż Witoid w „obliczu Śmierci złożył 
państwa litewskie do rąk króla Wladysktwa, 
stwarzając tem symbol wytrwania przy dzie- 
le unji”. 

Profesor Koneczny po zarysowaniu dążno: 
ści Gedyminowiezów” w stosunku do Rusi stara 
się określić na tem tle plany Witolda odnośnie 
do Wschodn, formulując w koteowym wy- 
wodzie w następujący sposób: „Moskwa... pod 
begemonją Litwy i stały pokój na całej linji 


je 


od Wilna do Niżnego Nowogrodu — oto gio- 
gram Witołda”, = 
Czy temi drogami jakie wytycza prof. Ko- 


neczny, szła polityka Witolda wobec Rusi, po- 
tykule przygadnym trudno jest od antora wy- 
magać. Artyknły następue nie przenoszą Wio- 
ce, wartościowych przyczynków do postaci 
Witolda, chociaż z dużym pożytkiem przeczy- 
taé je moga odeięci od polskiej lileratury nasi 
bracia na Litwie Kewieńskiej; dotvczą one nie 
tyle samego Witolda. co pewnrch, zagadnień 


kulturalnych związanych z epoką ksiecia. 
Omówiony numer „Dnia“ stanowi cenny 
przyczynek do badań nad dziejami Witolda 


a zarazem jest on pierwszym krokiem na polu 
współpracy z Polakami na Litwie Kowirhskiej 
i z tego też względu zasluguje na specjalna 
uwagę. Podkreślić należy. że uczeni nasi z ea- 
łym objektywizmem jod znaczenie Wi- 
tatda dla Litwy. lecz .z badań ich najaczywi- 


ściej widać, że równie drogim jest Witołd i dla 

Polski. a w tym wspólnym kulcie pragna zoba- 

zadatek zbliżenia i pojednania obu naro. 
Dr. Karol Piotrowicz. 


czyć 
dów. 


Rządowy organ przeciw h. marsz. Szymańskiemi, 


A jeszcze dziwniejszem jest to wystąpienie 
„Przedświtu”, że delegacji polskiej do Splitu 
przwodniczył b. ntarsz. senatu Szymański, któ- 
ry wróciwszy do Warszawy dal wyraz swemu 
zadowoleniu z kongresu, publiczność czytająca 
rządowe(!) organy miala sp „osobność wlądania 
jego dohrodusznego i jaśniejącego radością 
oblicza na fotografii specjalnie z okazji jego 
szczęśliwego powrotu zrobionej. 

Nie do nas należy wygładzanie tyci kon- 
fliktów w obozie sanacji! Możemy txiko na 
nie wskazać jako na dowód zwartości tego 
obozu! 


Ruch przedweborczy. 


Listy wyborcze Ch. D. 

B. premjer Antoni Ponikowski, który wr- 
stawiony został na pierwszem miejscu listy 
państwowej Chrześcijańskiej Demokracji kan 
na pierwszem miejscu 
listy tego stronnictwa w okręgu warszawskim. 
W szeregu oktęgów na kresach wschodnich Ch. 
D. wystawi listy samodzielne. W skręgu lidz- 
kim kandydować ma b. poseł dr. Harniewicz. 
zaś w okręgu białostockim prawdopodobnie b. 
poseł Bittner, 


dydować ma również 


Ka ziemiach ftzpltej. 


U. 0. W. jeszcze podpala. 


Wczoraj rado podpalono stertę zboża na 
folwamku Benedyktynek w Loesienicach obok 
Lwowa. Na miejsce wyruszył ze Lwowa od- 
dział straży pożarnej, który po 2-godzinnej 
pracy zdołał ogień ugasić. Szkedy wynoszą. 
około 10.000 zł. W miejscowości Sieloc pow. 
Kamionka Strumiłowa. nieznani sprawcy pod- 
palili kilka stert siana. 

W związku z pożarem folwarku w Hoł- 
czach pow. Pońdhajce, którego dokonano w u- 
biegłym miesiącu, wykryto obecnie sprawców 
tego podpalenia. Są nimi: uczeń 6-tej klasy 
gimn. w Rohatynie. oraz kowal Łapiszek. 
W czasie rewizji u Łapiszka znaleziono w mie- 
chu kowalskim G lontów. oraz rakiety, nżywa- 
ae przez sabotażystów. Obu aresztowano. 


Młodociani samobójcy 


z powodu złej noty i.. zawiedzionej milości. 

Poruszaliśmy już nieraz na tem miejscu nad 
wyraz przykry objaw obecnej doby — samo: 
hójstwa młodzieży szkolnej. Epidemja ta. nieste 
ty nie maleje, ale nawet wzrasta zwłaszcza 
w okresach przed i powakacyjnych. 

Ostatnio zdarzyły się dwa wypadki de s. 
rackich kroków młodzieży. 17-letni uczeń 4-ej 
klasy szkoły przemysłowej w Tarnopolu, Jaro- 
sław Szwec powiesił się na strychu szkoły w Da 
niłowcach pow. Zborów, gdzie mieszka jego oj- 
ciec i jest kierownikiem szkoły. Powodem sa- 
mobójstwa była zla nota, którą otrzymał 
w szkole przemyslowej, pociągająca za sobą su- 
mienniejsze przygotowanie się do egzaminu do 
seminarjium nauczycielskiego. Inne podloże mia- 
ło samobójstwo ucznia gimn. Cz. Daniszew- 
skiego, który przyjechawszy do Gdyni z Wileń- 
szczyzny odebrał sobie życie wystrzalem z re* 
wolweru w hotelu, pozostawiając kurtkę, że 
„życie mu zbrzydło, ponieważ zawiódł sie w mi- 
łości”. 


Jest to cnota nad cnołami... 


Sąd okręg. w Ładzi skazał niejakiego Fr. 

Bekczyńskiego na miesiąc więzienia, za obrazę 
ministerstwa sprawiedliwości, Sprawa przedsta 
wiała się następująco: 
W dniu 2 maja br. do kancelarji prezesa 
sądu okr. w Łodzi zgłosił się Bekczyński po 
informacje w pewnej sprawie, skierowanej do 
ministerstwa sprawiedliwości. Sekretarz sądu 
objaśnił go, iż decyzja już nadeszła i jest ne- 
gatywna. 

Bekczyński zażądał wobec tego audjencji 
u prezesa sądu. Sekretarz oświadczył, że pre- 
zes też nic innego interesantowi nie powie, wo- 
hec tego widzenie się z nim jest zbędne. Wów- 
czas Bekczyński zaczął wymyślać, wołając. że 
„ministerstwo sprawiedliwości to organizacja 
zjedziejska”. 


WYMORDOWALI RODZINĘ ŻYDOWSKĄ. 


Na przedmieściu Klimkówka pod Samborem, 
gdy rodzina Izaaka Matesa, zamieszkala na tem 
przedmieściu pogrążona była we śnie, wtargnę- 
ło do mieszkania trzech uzbrojonych wewolwe- 
ry i siekiery bandytów, którzy dali do śpiących 
kilkanaście strzałów a następnie siekierami do- 
bili swe ofiary. Mordercy splądrowali cale mie- 
szkanie i zbiegli. Policja za pomocą psa poli- 
cyjnego podjęła natychmiastowe dochodzenia, 
aresztując kilku podejrzanych osobników. 


Drobne Wiadomości. 


ODCZYTY GEN. LATINIKA. W  Bydgo- 
szczy odbyły się przed paru dniami dwa bar- 
dzo zajmujące odczyty b. dowódcy I. armji 
w bitwie pod Warszawą. gen. Latinika pt.: „Pol- 
ska a wojna światowa” i „Bój pod Warszawą”. 
Prelegent ilustrował swe wywody pokazami na 
sporządzonej przez siebie specjalnej mapie. 

PROTEKCYJKA SANACYJNA. Decyzją 
wojewody krakowskiego zwolniono ze stanowi- 
ska członka wydziału powiatowego w Żywcu 
b. posła Fijaka (N. D.) i mianowano na jego 
miejsce sanacyjnego kandydata, Michulca. Za- 
znaczyć należy, że p. Fijak był jedynym naro- 
dowcem w wydz. pow. żywieckim. 

ZA NADUŻYCIA SŁUŻBOWE. Dyrektora 
kolejki powiatowej Bydgoszcz—Roronowo. nie- 
jakiego p. Masełkowskiego zawieszono w urzę- 
dowzaiv-4 powodu nadużyć służbowych. 

Dk GOSPODARKA. Miasto Augustów p 
=ne wśród pięknych lasów należy do hogat- 
szych miast Polski. Ma jednak fatalny magi- 
strat, gdyż obecna gospodarka miejska dopro- 
wadziła do tego. że od zaciągniętych długów 
płaci 120 tysiecy zł. rocznie tytułem procen- 
tów. 

DESPERACKI CZYN ROLNIKA. Ciężkie 
położenie materjalne į groźne widmo z licyta- 
wania resztek mienia, popchnęły mieszkańca 
msi Wyki, pow. Krotoszyn. J. Rączkiewicza do 
targnecia sie na życie. Zdesperowany rolnik 
powiesił sie we własnej stodole. 

DZIEWCZĘTA GINĄ. W Kaliszu zginęły 
ostatnio w tajemniczy sposáh dwie 1S-letnie 
dziewczyny  odznaczajace cie 
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wielką urodą. I twem'. 


Niemieccy uczeni przeciw 


masowym wyrokom Śmierci w Sowietach. 


Kilkudziesięciu wybitnych uczonych, profe- 
sorów i przedstawicieli literatury, sztuki i tech- 
niki opublikowało w tych dniach następujące 
oświadczenie: 

„B-go września urzędowa prasa sowiecka do 
niosła o uwięzieniu całego szeregu znanych i 
cenionych uczonych, którzy wszystkie siły od- 
dali na usługi swemu krajowi. Z tych faktów 
okazuje się, że każda praca naukowa opierają- 
ca się na wolności myśli, jest w Sowietach nie- 


możliwością. Według dalszych doniesień oficjal- 
nej prasy sowieckiej z 22-go i 25-go września, 
rozstrzelano na mocy wyroku GPU, bez rozpra- 
wy sądowej, 48 osób z profesorami Rjazance- 
wem i Karatyginem na czele. Podpisani przed- 
stawiciele nauki literatury i sztuki, uważają za 
swój obowiązek zaprotestować publicznie prze- 
ciw faktowi, który sprzeciwia się elementar- 
nym zasadom łudzkiego współżycia 4 

(8) 


Oszukańczy „fabrykant“ trupów. 


WARSZAWSKA KASA CHORYCH 


Na bruku wielkomiejskim Warszawy nie 
brak wszelkiego rodzaju oszustów i wydrwigro- 
SzÓWw, 

czytających na dobro bliźniega. 
Podstępy i sztuczki tych osobników przecho- 
dzą nieraz najśmielsze fantazje POPÓW i po- 
wieściopisarzy. 

Ostatnio ofiarą jednego z Sm „kambina- 
torow* padł czwarty oddział stołecznej Kasy 
Chorych. Oto do okienka wypłat zgłosił się in- 
teresant i przedstawiwszy się za Kazimierza 
Piętkowskiego. poprosił grzecznie 

o zwrot zasiłku za pogrzeb 
swego brata ś. p. Piotra. Prośbę swą poparł 
urzędowem świadectwem śmierci, zaświadcze- 
niem fabryki aparatów telefonicznych, gdzie 
nieboszczyk pracował, oraz rachuneczki*m za- 
kładu pogrzebowego, który oddał zmarłemu 
ostatnią przysłagę. 

Kierownikowi kasy wydał się podejrzanym 
fabryczny stempel na świadectwie petenta. 
Przeprosił więc Piętkowskiego i połączył się 
telefonicznie z fabry ką, dowiadując się ze zdu- 
mieniem i przerażeniem zarazem, » Piotr Pięt- 
kowski a 


Wypadek ten wywołał w mieście poruszenie. 
Policją prowadzi poszukiwania. 

ZIĘĆ ZAMORDOWAŁ TEŚCIOWĄ. W ba: 
lonji Swerynówka w pow. radzymińskim nieja- 
ki B. Grenda żył w niezgodzie ze swą teściową, 
Karoliną Ordowską. Onegdaj podczas kłótni 
Grenda, uniesiony gniewem. pochwycił siekierę 
i uderzył teściową w głowę, kładąc ją trupem 
na miejscu. Zbrodniarza aresztowano. 


:0: 
Pomnik poległych Dowborczyków. 


Dla uczczenia pamięci poległych w walkach 
z bolszewikami w latach 1917—18 bonsterskich 
żołnierzy b. I-go Korpusu Polskiego na Wscho- 
dzie, stanie w Warszawie na Wybrzeżu Koś- 
ciuszkowskiem pomnik dia poległych Dewbor- 
czyków. Prace przy kudowie pomnika są już 
w pelnym biegu. Na wyniosłym granitowym 
cokole wznosić się hędzie postać Dowborczyka 
dłuta art. rzeźbiarza Michała Kamieńskiego. 
Zwrócona ku wschodowi, z dobytą szablą i 
sztandarem w ręku. spiżowa postać Dowbor- 
czyka będzie hołdem złożonym krwi polskiej, 
przelanej w walce o niepodległość i świadect- 
wem gotowości bronienia granie Rzeczype8po- 
litej. 

Prace około wzniesienia pomnika. który be- 
dzie jednym z rajokazalszych w stolicy. pro- 
wadzone były dotychczae przeważnie z drob- 
nych składek i ofiar b. wojskowych I-go kor- 
pusu. Fundusze te są już na wyczerpaniu i dla- 
tego Komitet Budowy zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich tych. dla których pamięć 
orężnego czynu polskiego na wschodzie jest 
droga, o umożliwienie dokończenia hudowy 
dorażną. choćhy najmniejszą ofiarą. Odsłonię- 
cie pomnika, o ile na to środki pozwolą. pro- 
jektuje się na dzień 1-go listopada b. r. Ofiary 
składać prosimy na konto P. K. O. Nr. 7131. 
w biurze Stow. Dowborczyków (Nowy Świat 
Nr. 40 m. 7) w godzinach między 5-tą a S-mą. 
lub w redakcji naszego pisma. 


pz ELI a ae 


„Bezpartyjność“ pewnego Bloku 


„Robotnik“ ogłasza depesze wysłaną 
przez prezesa dyrekcji kolejowej w Wilnie. 
p. Falkowskiego. do zawiadowców stacyj 
i innych, i 

„Wszystkim — brzmi depesza — mają 
cym zaproszenia bezpartyjnego komitetu 

wyhoreczego pracowników  xolejowych w 

Wilnie zezwalam w miarę możności służbo- 

wej udzielić urlopu płatnego na 12 (dwuna- 

stego) października i wydać bezpłatne bi- 
lety do Wilna i z powrotem na pociągi po- 
spieszne, Falkowski, 

Oto ci, którzy „walczą“ 


z „partyjnie-, 


PADŁA OFIARĄ OSZUSTA, 


nietylko nie umarł, 
ale świetnie się czuje i wogóle nie myśli cho- 
rować. > 
Z zachowaniem wszelkich ostrożności kie- 
ruwnik uplanował sobie w duchu pochwycenie 
spryciarza. Ten jednak był chytrzejszy, bo 


zwąchał pismo nosem i czmychnął, í 


Okazało się, że wszystkie świadectwa były stał 
szowane. Fowiadomiony komisarjat rozpoczął 
poszukiwania w obawie, że inne oddziały kasy 
mogą paść ofiarą malwersacyj. Frzypuszczenie 
było słuszne. Już po kilku dniach ujęto w in- 
nym oddziale kasy interesanta. który prosił o 
wypłatę zasiłku pośmiertnego za brata. Michała 
Madeja. Oszust ten okazał się niejakim J. S/a- 
żyńskim, który 

od szeregu lat grasował na terenie Warszawy, 


podejmując przy pomocy fałszywych świadectw 
kilkuset złotowe zasiłki pośmiertne za żywych 
i zdrowych człenków Kasy. Sażyński zdołał 
zlikwidować kilkadziesiąt takich pogrzebów, 
uśmiercając swym „wypróbowanym sposobem” 
nieznane ofiary. Suma wyłudzonych oszukań- 
czo pieniędzy dochodzi do 40.000 złotych. 


"Nietlko cyganie a dą Z B. Bo 


Także kiniarze į piekarze wileńscy. 

Donosiliśmy onegdaj o deklaracji króla cy- 
ganów polskich, Kwieka, podkreślającej sta- 
nowczym tonem. iż cyganie idą z BB. 

„Słowo* wileńskie donosi, że i kina woje- 
wództw wschodnich są za BB. Nie dziwimy się 
temu, bo przecież wchodzą tu w grę podatki 
widowiskowe itp. Ciekawsze jeszcze, że cech 
piekarzy wileńskich zgłosił akces do akcji wy- 


borczej BB. 
Tium jest zawojowany, zdobyty. Zawsze 
chciał ..panem et circenses“ (chleba i wido- 


wisk). Chleb jest za BB., widowiska również. 
yi OZ 
Muzeum oświaty i wychowania w Poznaniu 


W związku z wystawą szkolną na P. W. K. 
w Poznaniu postanowiono, aby zbiory jej po- 
służyły za podstawę organizacji stałej placówki 
informacyjno-propagandowej w postaci „Mu- 
zeum Oświaty i Wychowania“. Do pracy przy- 
gotowaczej powołano specjalny komitet onga- 
nizacyjny. Muzeum ma być placówką, infor- 
mującą o organizacji szkolnictwa środków nau- 
czania i wychowania na tle porównawczem, 
a zarazem pokazem wyników osiąganych w tym 
zakresie w Polsce. 
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AKADEMJA KU CZCI MARJI 
KONOPNICKIEJ. 


W onegdajszym numerze podaliśmy wła- 
domość o 20-leciu śmierci Marji Konopnickiej, 
która to rocznica przeszła prawie bez echa. 
Jedynie Lwów. w którego murach zmarła autor 
ka „Pana Balcera w Brazylji* — urządził na- 
bożeństwo żałobne za jej duszę, oraz uroczy- 
stą akademję w ratuszu. 


Swiadectwo szkolne za kwitem 
podatkowym 


"Podatnik jest pożałowania godną osobą nie 
tylko w Polsce. W Rumunji też widocznie nie 
brak opornycw do płacenia obywateli, * skoro 
rząd zmuszony był zastosować oryginalny po- 
mysł ściągania zaległych pieniędzy. Oto według 
rozporządzenia ministerstwa finansów. świade- 
ctwa szkolne mogą być dzieciom wydawane 
tylko po uprzedniem przedłożeniu przez rodzi. 
ców kwitów podatkowych z ubiegłych sześciu 
miesięc, |, 

Dla pewności, na świadectwie dyrekcja szko- 
ły winna wypisać numer kwitu, potwierdzają- 
cego uregulowanie podatków. Pomysł ten po 
dobao ma podwoić wpływy w kasach padatko- 
wych. Prawdopodobnie jednak znajdą się ta- 
cy. którzy np. w ciągu 8 lat nauki w gimna- 
zjum nie podejmą świadectwa, lecz zadowolą 
się tylko poświadczeniem ich .„maturitatis”. 
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Z całeśo świata. 
100-letni urzędnik 


Na dworze króla włoskiego godność mistrza 
ceremonji i prełekta pałacu piastuje 100-letni 
książę J. Borrea d'Olmo. Mimo podeszłego wie- 
kt jest on w pełni sił fizycznych i umysłowych. 
W służbie państwowej znajduje się książę 
Timo od 66 lat. 

„W Polsce, gdzie mamy już dwudziestokilku- 
letnich emerytów, osobnik taki bylby melada 
sensacją w sferach urzędniczych, 


Tygrys w obtonie pogromcy 


Przed paru dniami w czasie przedsawie- 
nia w cyrku Hagenbecka w Lipsku zdarzył się 
wczoraj znamienny wypadek, stwierdzający 
przywiązanie tygrysa do Swego pogromcy. 
W chwili, kiety pogromca wszedł do klatki, 
jedna z młodych tygrysic rzuciła sę na niego, 
obalając go jednem uderzeniem łapy na ziemię, 
Gdy rozwścieczona tygrysica zamierzała chwy- 
cić ofiarę za gardło, porwał się z miejsca stary 
tygrys i stając w obronie swego poskromiciela, 
kilku szarpnieciami odpędził tygrysicę od leżą- 
cego, poczem zagryzł ją na Śmierć. Pogromca 
doznał lekkich obrażeń i był w stanie po króte 
kiej przerwie odbyć przedstawienie. ' o 


Atlantyk kusi lotników 


Samolot „„Legjon amerykański“  wustarta- 
wał ostatnio z dwoma lotnikami z Nowego 
Jorku do now”go lotu przez Atlantyk. Samoloś 
zamierza po przybyciu do Europy obiecieć ląd 
europejski i zakończyć swój raid w Konstan- 
tynopolu. Lotaicy zabrali z sobą 8.000 litrów 
materjałów pędnych. Dotychczas trak jeszcze 
dalszych wiadomości 0 przelocie. 


Jezioro znixngło pod ziemią. 
Mieszkańcy okolic Neapolu byli w tych 
dniach świadkami niezwykłego zjawiska przy- 
rody. Oto w związku ze wznowioną ostatnio 


działalnością Wezuwjusza, małe jezioro Capena ; 


zaczęło się nagle mienić różnemi barwami, przy 
czem z głębi wydobywały się chmury oparów. 
Na drugi dzień rano jezioro zniknęło zupełnie. 
a na dnie można było dostrzec kilka szerokich 
szczelin. Po upływie godziny woda zmie*zana 
z parą wdarła się z powrotem z podziemia i 
w krótkim czasie jezioro wróciło do dawnego 
stanu. 


Piją więcej niż przed prohibicją. 
Ogólno-amerykańskie stowarzyszenie zwa!- 


czania prohibicji w Waszyngtonie * wykazuje 
w ostatniem sprawozdaniu, że Stany Zjedno- 


czone wydają rocznie na trunki 2,848,600.000- 
dolarów. Cyfra ta jest o miljard dolarów więk- 


sza od sumy, wydawanej przez Amerykę na 
trunki przed prohibicją. Ameryka wypija rocz- 
nie, mimo zakazu konstytucyjnego, przeszło 3 
miljardy kwart piwa, 440 miijonów kwart wl- 
na i 800 miljonów kwart wódki, 


Wymordował rodzinę poczem 
powiesił się. 


W Berlinie wykryto w niedzielę w jednym 


z domów na przedmieściu straszną zórodnię. 
Mianowicie zamieszkały w odosobnionem mie- 
szkaniu na poddaszu monter W. Richter w no- 
cy toporem porąbał swoją żonę i dziecko. Po 
spełnieniu tego strasznego (czynu morderca 
powiesił się obok zwłok rodziny. Frzyczyny 
strasznej tragedji rodzinnej dotychczas nie ustə 
leno. 


„Salonka” Hindenburga domem 
noclegowym. 


W Akwizgranie stoi od kilku dni na jednym 
z torów kolejowych salonowy wagon prezyd”n 
ta Rzeszy. Służba mająca pieczę nad tym wa- 
gonem, była niemało zdziwioną. widząc ca- 
dziennie rano nieporządek na podłodze i plu- 
szowych siedzeniach. Zagadkę rozwiązała  po- 
licja. Mianowicie ukryci specjalnie na noc 
w wagonie agenci przyłapali kilku włóczęgów, 


> 


którzy przez okno starali się dostać do wnę 


trza. 


PŁAC ŚW. MARKA W, WENECJI POD WODĄ 


Przed paru . dniami nad miastem. prz?- 
szła gwałtowna burza, wskutek której wody 
z kanałów zalały plac św. Marka. Wiele stat- 
ków znałazło się w niebezpieczeństwie. 

W Brukseli w obecności pary  królew- 
skiej dokonano otwarcia narodowej wystawy 
pracy. Królestwo belgijscy zwiedzili wystawę 
w szczególności 
polską i grecką. 


40 OSÓB RANNYCH PRZY FILMOWANIU, 


Przed kilku dniami podczas trudnych zdjęć 
filmowych z natury koło miejscowości Flagstzf 
w stanie Arizona wydarzył się dziś nieszczęśli- 
wy wypadek. CŁodziło o zdjęcie przebiegu roz- 
sadzanią skały. Wskutek mylnego cbliczenia 
nastąpił wybuch wcześniej, skutkiem czego 40 
osób odniosło rany, w tem 17 Wy Cężaą 
rany odniósł także reżyser. 
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sekcję francuska, rumuńską, 


Sw. 1 


Citeratura i teatr. 


Zamiast Akademiji Literatury — 


samozwańczy instytut? 
Coś, jakby skandal literacki. 

NY sferach literackich zajanowało żywe po- 
ruszenie z racji powstania w Warszawie „ln- 
stytutu popierania twórczości, który tə insty- 
tut został zorganizowany przez Fundusz Kul- 
tury Narodowej, niestety z, pominięciem wla- 
ściwych kół literackicH polskich. Przy tym st- 
mozwańczym instytucie stworzono również t. 
zw. radę pisarzy, ale napróżncby w niej Szusać 
pisarzy, prócz dwóch nazwisk, dodanych dla 
okrasy (Zegadłowicza i Bartkiewicza). Cała 
elita literatury polskiej, żyjącej z Berentem i 
Staftiem na czele zostala zignorowana. 

Organizacje literackie przygotowują protest 
przeciw temu skandalowi. Akcją ta tembar- 
dziej obchodzi koła literackie, że ów „Insty- 
tut popierania twórczości* ma przekazaną z 
Funduszu Kultury Narodowej całą działalność 
wydawniczą i stypendyjną, € miało wehodzić 
w zakres prac Akademji literatury, której pro- 
Jakt już znajdował się u władz miarodajnych. 
Zamiast Akademji mamy Instytut, pozbawiony 
m swym zarządzie literatów i ignorujący tyeh- 
że literatów. 


TEATRY ŁÓDZKIE W RĘKACH 
ZRZESZENIA ARTYSTÓW. 


Jak już donosiliśmy, p. K. Adwentowicz 
ustąpił ze stanowiska dyrektora teatrów miej- 
skich Łodzi, oddając teatry: Miejski, Kameral- 
ny i popularny zrzeszeniu artystów Z. A. S. P. 
Magistrat podpisał umowę ze zrzeszeniem arty- 
stów. Kierownikiem artystycznym pałączonych 
teatrów jest K. Kijowski, literackim B. Gor- 
czyński, zaś nadzór naczelny w imieniu zarzą- 
du głównego Z. A. S. P. sprawuje p. Pawłow- 
ski. 


Teatr polski w Rydze, 


f bm. rozpoczął teatr polski w Rydze czwar- 

sezon swej działalności. 
otwarty kamedją Fredry „Wielki człowiek do 
małych interesów". Zamierzone jest wystawie- 
nie „Obrony Częstochowy”, „Zaczarowanego 
kota Rydla, „Klubu kawalerów“ Bałuckiego, 
„Ks. Marka“ Słowackiego i nowej sztuki K. H. 
Rostworowskiego „Nieoczekiwany gość“. 
Teatr polski w Rydze jest w kontakcie z Wy- 
bitnemi aktorami w kraju. którzy, przyjadą do 
Łotwy na gościnne występy  (Adwentowicz, 
Barwińska, Wysocka). Teatr ten również orga- 
nizuje przedstawienia na prowincji, odwiedza- 
Jac Lipawę, Dynaburg i inne miasta Letgalji. 


FRANCUSKI FILM WOJENNY. 


Słynny reżyser francuski, R. Bernard, Spe- 
cjalista od obrazów historyczno-batalistycz- 
nych. nakręca pierwszy francuski film wogenny 
osnuty na tle powieści R. Dorgelesa p. t. „Drew 
niane krzyże”. Powieści Dorgelesa uważana 
jest za najlepszą powieść wojenną francuską 
(a trzeba dodać, że Francja ma w literaturze wa 
jennej takie nazwiska, jak Barbuse, Duhamel 
i in.). 

EISENSTEIN FILMUJE DREISERA. 


Znany reżyser sowiecki, M. S. Eisenstein, 
łwórca „Pałiomkina”, bawiący obecnie w Hol- 
tymood (gdzie nakręcił „Sentymentalny Ro- 
mans“, pierwszy swój film dźwiękowy) przy- 
etąpił ohecnie do krecenia powieści Teodora 
Dreisera, amerykańskiego pawieściapisarza. 
kandydata do nagrody Nchla p. t. „Tragodja 
amerykańska". Dzieło ta. reprezentatywne pod 
wielu względami. daje doskonałą syntezę współ- 
czosnego życia i obyczajów młodzieży w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


Much wydawniczy. 


NOWA KSIĄŻKA GEN. SIKORSKIEGO. 
wakładem Zakładu Narodowego ukazala się 
książka gen. Wład. Sikorskiego p. t. „Polska 
| Francja w przeszłości i dobie współczesnej”. 
Książka zawiera 263 Stron druku i przynosi 
mnóstwo ciekawego materjału oraz rewelacyj- 
ne szczegóły o wojskowej współpracy sowire- 
ko.niamieckiej. Obszerne sprawozdanie z tego 
dziela wmieścimy za parę dni. 

„ARCHITEKT, orgun Związku Architek- 
tów wojew. krakowskiegc. pod redakcją H. Ja- 
sieńskiego. Po obficie Ilustrowanym podwój- 
rym zeszycie 5—6, poświęconym omówieniu 
świeżo wyresfaurowanych wnętrz wschodniego 
skrzydła zamku na Wawelu, wyszedl obecnie 
t okazji jesiennej konferencji Urbanistów Pol- 
skich. zeszyt T-my. omawiający w kilku arty- 
kulach S. Strojka i S. Fiichrą potrzeby Krako- 
wa w zakresie zieleni. oraz , terenów sporto- 
nych i wypoczynkowych. Pozatem zeszyt przy- 
nosj ilnstrowany artykuł S. Strojku o architek- 
wrze holenderskiej. oraz w kronice, H. Jasień- 
«kiego „Rozważania na temat normalizacji”. 
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Sezon ten został | 


„Fifanic na chranic. 


DWA TYSIĄCE LUDZI, MODLĄC SIĘ, 


Któż z nas nie słyszał o wstrząsającej ka- 
tastrotie „Titanica“, tego wspanialego olbrzy- 
ma transatlantyckiego. który przed kilkunastu 
laty zatonął niedaleko wybrzeży amerykań- 
skich w zderzeniu z górą lodową? 


Byla to jedna z największych katastrof 
niorskich Świata. 


jOkcło dwa tysiace ludzi poszło na dno, śpie- 
wając pieśni religijne, Jak pisaly gazety — 
w chwili zderzenia, pod pokładem 
edbywały się tańce. 
Byvia to ciemna noc, 


uderzyła w okręt i rozpruła mu bok. 
Powstaja panika, Załoga rzucila się do 
pomp, 
a pasażerowie do szału, 


. 


Ratonano oczywiście kobiety i dzieci. Zdarzy- 
ło sie. że zastrzelono bez pardonu kilku tehórz- 
liwych mężczyzn, którzy garnęli się do łodzi 
z przerażliwej trwogi przed śmiercią. Zostało 
jednak okolo dwa tysiące osób na okręcie, 
który zanurzał się coraz głębiej w wodę. 
Radjotelegrafista 


tej katastrofy — 
do ostatniej chwili wystukiwał swoje 
tragiczne „S. O. S.*, 


które jednak nie uratowało wszystkich pasa- 
żerów „Titanica“. Kapitan Smith stał na po- 
moście kapitańskim i 


jego ostatniego nakryla chłodna woda 
Oceanu. 


kiedy góra lodowa swoją częścią podwodną | żerawie podpokJadzia, nędza emigracyjna. z to- 
| belkami wędruje do pierwszej klasy i tam 


Philips, którego nazwiska, Oto woda splukuje już burty okrętu. 
było jednem z najbardziej jasnych w dziejach cie stoi. płacząc glośnoa, 


POSZŁO NA DNO ATLANTYKU, 


Orkiestra, która niedawno grała upojne melo- 
dje taneczne, 


w ostatniej chwili przed śmiercią grała 
pieśni religijne, 


Całą tragedję, oddaną w dokumen- 
tulnej syntezie, oglądamy na ekranie Kina 


„Uciechy w filmie niewiadomo czemu nazwa- 
nym „Atlantic (podczas, gdy powinno być 
Titanic), Warto oglądnąć teu film, 
stawiający nam 
granicy najwyższego tragizmu. Film naprawdę 
ożywczy i podniosły. Kiedy widzimy jak pasa- 


cała ta olbrzymia gromada ludzi powtarza 
w uniesieniu słowa litanji 


ogarnia nas najęłąbsze wzruszenie, W obliczu 
śmierci wszyscy są tu równi — wszyscy zje- 
dnoczeni myślą o Bogu. 

Film kończy się przepięknym  akeentem. 
Kap. Smith, żegnając się ze swym pierwszym 
oficerem, wydaje mu ostatni rozkaz slnżbowy. 
Przy bur- 
małe dziecko. 
cone, zgubione w panice I w tłumie. Pierwszy 
oficer porywa dziecko i odpływa przepysznym 
„craulem* w stronę szalup, które powinny być 
jeszcze niedaleko. Okręt zginął. 

Warto zobaczyć jeszeze dziś na ekranit tę 
tragedję, która nas uczy wielu rzeczy podnio- 
słych i wzruszających. (mat.). 


w kinie dźwiękowem 


ITA RINA 


urocza bohaterka 
filmu EROTIKON. 


w swej mistrzowskiej 
kreacji 


Porywający swą treścią, genjalny 
Produkeje słowne w języku czeskim 


z dnia 


Wesoła „ondolacja“. 


Wyśw ieiła dzi$=EE NĄJWSPANIALSZE 
arcydzieło dźwiękowe tegorocznej produkcji europejskiej 
Najnowsza rewelacja filmowa świata 


. 


PE TEG M EÓETOAIE! 
w poteżnym filmie niemającym sobie równego p. t. 


SKĄD NIEMA POWROTU 


w swej prawdzie wstrząsający dramat 


OZN 


Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w międzielę i świeta o godz. 3 popo* 


NO NN NN, 


ul. św. Gertrudy 5 


Wyświetla dziś 


KOCHANKA 
STRACIŃCA 


W programie dodatki dźwiękowe. 


Najlepsi biegacze Świata. 


riosa języ! i adkości. |, EŃ. alf] N ' i 
Curiosa językowe nie należą do rzad Kusociński i Petkiewicz między najsłynniejszy. 


„Co pan mówi do tego*?, .„Nabawiłam się cho- 
rohy“, „Z jakiego powoda sią dziwasz” i t. p 
oryginalne idjotyzmy są na porządku dzien- 
nym., 

P. F. Trzaska „mistrz fryzjerski” miasta 
Bielska postanowił jednak prześcignąć wszyst- 
kieh, którzy przy układzie tego oryginalnego 
słownika. nie małe połeżyli zaslugi. I oto 
„mistrz okazał się prawdziwym mistrzu, zre- 
dagował bowiem ulotkę, reklamującą jego za- 
kład naprawdę ro mistrzowsku, Czytamy w niej 
bowiem, że „mając do pomocy sobie (!) p. Sta- 
nisława. znanego  ondolatora. który równo 
trofni (2) i wklada z gałanterją (') włosy, Wy- 
konnię wezelaka, damską rohnłą i ondoluję”. 

Wysfarczy. Dalej już czytać nia można. 
Włosy stanęłyby dębem od tych okropności, a 
obawiam sie. shy ieh „mistrz hialski“ z galan- 
terią nie zondnlował”. (p) 


Do naistarzego składu fortepianów fir mv 


Władysław Bo'oński 
Kraków, Rynek słówny b. 34, 
nadeszły nowe transporty fortepianów 

pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabvć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 


| EE W WEZ | TOTENS (Norwegja) 
(Polska) 3:57,2 s., Beceali (Włochy) 3:57,2 s., |nie 


mi zawodnikami. 


Kto jest najlepszym biegaczem Świata? Na 
to pytanie daje odpowiedź tabela rekordów 
Światowych. Zdarza się jednak, że jakiś zawo- 
dnik, raz osiągnąwszy wynik rekordowy już 
w nastepnych latach ustępuje innym biegaczom. 
Z uwagi na to prowadzi się listę najlepszych 
wyników w ciągu roku. 

Lista najlepszych wyników sprinterskich 
w roku bieżącym przedstawia się następująco: 

100 m. — Tolan (USA) 10,2 sek., Wiliams 
(Kanada) 10,3 s., Koernig (Niemcy) i jego To- 
dak. Lammers oraz Berger (Holandja) 10,4 s. 
Jonath (Niemcy) i Amerykanie: Simpson, Wy- 
koff, Bracey i Leland 10,5 s. 

200 m. — Simpson (USA) 20,6 s, Dyer 
(USA) 20,8 s., Koernig (N) 21 s., Stevens (USA) 
i Berger (Holandja) 21,1 s., Goerling (Niemcy) 
i Tolan 212 s. 

400 m. — Brown (USA) 48 s., Bowen (USA) 
48,1 s„ Engle (USA) 48.2 s. Wiliams i Lewis 
(USA) 48,4 s, Golding (Australja) 48,5 s.. Car- 
lini (Włochy) 48.6 s., Moeller (Niemcy) 48,7 s. 

800 m. — Hampson (Anglia) 1:51,7 s.. Chap- 
man (USA) 1:52,2 s. Ladoumógne (Francja) 
i Boułwinkle (USA) 1:52,8 s., Betham (USA) 
1:59 s., Veger (Francja) 1:53.2 s., Conger (USA) 
Keller i Martin (Francja) 1:584 s„ Edwards 
(Kanada), Genung (USA) 1:53,6 s. 


1500 m. — Ladoumegue 3:49,2 s., Purje 
(Finlandja) 3:53,9 s., Larva (Finl) 3:55 s., 
5:56.7 s Petkiewicz 


przed- 
epopcje uczuć Indzkich, na 


porzu- 
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Nr. 274. 


Z teatru im. Słowackiego. 


Franciszka Molnara „Olimpia, 

Przy zdawaniu sprawy z takiego sztuczydia 
jak „Olimpja”, najlepiej bodaj jest zastanowie 
się nad przyczynami. psychologicznemi, które 
mogły doprowadzić do jej napisania przez au- 
tora i względnie łaskawego przyjęcia przez pu- 
bliczność. 

Kryje się zapewne w zamierzeniu i pomyśle 
sztuki pewna przynęta dramatyczna, zasadniczo 
usprawiedliwiona i, jak doświadczenie history- 
ezne poucza, często w repertuarze napotykana. 
Chodzi tam oto o przewrócenie na jeden wic- 
czór teatralny istniejącego systemu nierówno- 
ści społecznej. Siłą wywracającą na nit! ciążą- 
cy boleśnie świat etykiety dworskiej jest tu, jak 
zazwyczaj, miłość, Ofiarą jest sympatyczny bo. 
later stanu „trzeciego”. do niego też należeć 
będzie walka į triumf, Jest to mutatis mutan- 
dis, temat wielu melodramatów do Ruy Blas‘ 
włącznie. i 

Około takiej „przynęty“ można było opleść 
fabule jako tako wytrzymującą krytykę. Tu 
niestety zdarzyło się co innego. Przyncta spot- 
kała się z pokusą. Pokusa byla nieprzyzwoitą, 
więc się ją pokrylo czemś w rodzaju satyry. 
Rezultat musiał być dwuznaczny. 

O jakąż to jednak pokusę chadzilo? 

ą Prawdziwą koclauka wieczoru nie jest, 
jakby się to zdawać mogło. Olimpia. Jest nia 
zupelnie kto inny: monarchia austrjacka i tra- 
dycja haksburska. 

l Rzecz dzieja się „w wytyornej austejackiej 
miejscowości kąpielowej przed wojna”. Osoba- 
mi dramatu są przedstawicicle arystokracji 
dworskiej austrjaekiej (broń Boże nie wegier- 
skiej) i wojska austrjackiego (broń Boże nie 
honwedów). Przedmiotem domniemanej satyry 
jest ślepe odlanie się wszystkich jednemu przy- 
wiązaniu do menarchji i monarchy. Przywiąza- 
nie to nie ma charakteru „życie za cara”. a tyl- 
ko znamiona wszeckogarniającego snobizmu. 

I byłoby wszystko w porządku, gdyby nin 
to. že autorowi zabrakło wszelkiej werwy 
i wszelkiego temperamentu satyrycznego. Utra- 
cił mawet dowcip po dradze. Wszystko to bo- 
daj dlatego, że nie umie się wznieść ponad 
swój temat, do którego mimo wszystko jest 
chyba przęewiazany... 

To samo dzieje się z widownią. Wlaściwia 
to efekt nie jest obliczony na śmiech. a raczej 
na wzruszenie. Jakież to jednak byly dobre eza- 
sv. kiedy cesarz czuwał nad najróżniejszemi Ta- 
skami dworskiemi, kiedy .eysarza* otaczał or- 
szak dostojników zamieniających sie w protek- 
torów. kiedy dama dworska, w wolnych chwi- 
lach od zawodu i zawodów życia miłosnego, 
nadawała ton modzie. Zapewne hylo to śmir- 
szne. i honor dzisiejszej Europy republikańskiej 
wymaga. żęhy to hvła śmieszne. Ale... 

Ale. przedewszystkiem. twły to czasy, gdy 
niejeden ze sluchaczy był młody. Bo zważmy 
tylko i rozważmy bezstronnie. (To co następuje 
zapisałem na podstawie autentycznych myśli, 
które wyczułem u sąsiadów. Mówili o tem 5zep- 
tem sami ze sobą). 

Jakże się tu nie ucieszyć z postaci księcia 
Plalta-Pttin, geverala kawalerji? Taki śliczny 
ten błękitny mundur z purpurowem obszyciem 
i złotym kołnierzem! Niema co — harwny, bo 
barwny. Tak wlaśnie wyglądał, pamiętasz? 
stryj Stefan czy wuj Leopold. Ten sam dostoj- 
ny i dohroduszny wygląd czlowieka, o którym 
sie mówi głośno, że nikomu nie złego nie zrohi, 
zwłaszcza przeciwnikowi w czasie oporacyj wo- 
jennych. Niema to jednak jak to „nasze” woj- 
sko... 3 

— Alho Eugenja. żona jego. toż 15% zupeł- 
nie ciotka Krystyna czy Waleria. Śmieszna by- 
ła bo śmieszna. ale zacności niewiasta. | co z% 
dystynkcja! jednak znać było wielki świat, i 
to z tych lepszych wielkich światów. Nie w niej 
egzotycznego, paryskiego. Prawdziwa tasa wie 
deńska. 

Co do rotmistrza huzarów Barny — w skó- 
rze Leszczyńskiego — to wogóle nie smieli- 
byśmy powiedzieć, co o nim myślały w czasie 
ostatniej premiery. niejedno z tych zenduszek, 
które lat temu dwadzieścia, miały lat dwa- 
dzieścia... 

-Na sali nastrój był z lekka wzruszony. Gdy- 
hy nie to, nie emieszkanoby zarcagować nie- 
chętnie na główną treść : rozmów na scenie, 
które w kółko kręcily się koło rozpamietywa- 
nia — satyrycznego! skądżeź znowu i jakżeżby 
inaczej — wzniosłości monarszej i piękności 
dworskiego życia. Istna studnia piękności, Praw 
dziwy Schónbrutn. 

Trzeba przyznać, na pochwałę artystów, ża 
sztuka była źle grana. Nie zdołała ich porwać, 
ich chociaż. P. Leszczyński był dość nikły i 
nie wiele miał tu do powiedzenia. P. Tatrzański 
był generałem na niby. więc jednak prawdzi- 
wym generałem austrjackim. Olimpia p. Jaro- 
szewskiej nie umiała się zdecydować miedzy 
|temperamentem a etykietą. Była również isto- 
tą na niby. Krehl. rotmistrz żandarmerji jst 
sukcesom p. Fabisiaka; on chociaż zdecydowa- 
z żandarma zrobił błazna. Oczywiście 
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Kusociński (Polska) 3:58,2 s., Lonkola (Finl.) |jz austrjackiego. 


Na uiicy: — Gdzie tak spieszysz, że ani 
mnie nie widzisz? — Chee przeszkodzić bójce | 9:58,6 s., Winchmann (Niemcy) 3:58.8 s., Pel- 
między dwoma ludźmi. — Cóż to za ludzie? | tzer (Niemcy) 3:59.8 s 


=" ia W jeszcze! eden, 


rykanów, którzy biegają na 1 milę ang. 


Zresztą wszystko w tej sztuce było na niby 


. Bruk Anglików i Ame-|i tekst, i gra, i postaci. Tylko widownia była 


praedziwsza niźli się zdawało. F. O. 


Nr. 274: 


Co słychać 


m Krakowie. i 


Kraków, dnia 14-go października 1930. 
Wtorek 14: św. Kaliksta. 
roda 15: św. Teresy i Św. Jadwigi. 
Środa 15: wschód słońca o godzinie 6.20, 
zachód o 17.11. 
———5— 

OSOBISTE. Naczelny redaktor .,Głosu 
Narodu“ Jan Matyasik powrócił Z wycieczki 
wakacyjnej zagranicę i objął z dniem dzi- 
siejszym kierownictwo dziennika. 

UCZESTNICY WYCIECZKI PACYFISTÓW 
NIEMIECKIH W KRAKOWIE, byli podejmo- || 
wani wczoraj w godzinach rannych i popołudnio_ 
wych przez akademicki Związek pacyfistów. 
Wieczorem odbywały się obrady celem ustalenia 
metod „pracy nad pokojem“ na przyszłość. Za- 
znaczyć należy że jest to czwarta zrzędu wy- 
cieczka pacyfistów z niemieckiej części Górnego 
Śląska bawiąca w Krakowie. 

SZKOLENIE OGLĄDACZY MIĘSA. Dwuna- 
sty z rzędu sześciotygodniowy kurs szkolenia 
oglądaczy mięsa rozpocznie się w krakow skiej 
rzeźni miejskiej dnia 20 bm. Koszta szkolenia 
wraz z taksą egzaminacyjną wynoszą 80 zł., 
które interesowany złożyć ma do rąk dyrektora 
rzożni miejskiej w dniu zgłoszenia się na kurs. 
Ze względu na ograniczoną ilość kandydatów 
pierwszeństwo będą mieli ci, którzy przy TÓW- 
nych kwalifikacjach "C wniosą podania. 


Do wiadomości! 


Pisał wczoraj Pan Wroński tu w „Narodu Głosie" 
Jakio futra hołlują dzisiaj pierwszej modzie. 

I napisał: 150 jest sklepów kuśnierskich. 

Lecz zalodwie 16 jest w tym katolickich! 


Niechże hiadać Pan Wroński od dzisiaj przestanie, 
Bo w konkury już teraz inny przemysł stanie. 
Wszak sklepów 160 z ohuwiem w Krakowie 


Wszystkich razem się mieści. — Czy o tem też 
kto wie? 


Że zaledwie z tej liczby dziesięć egzysiuje 
Ratolickich!.. Publika się tem nie “zajmuje! 
A czyjaż tu jest wina? — niektórzy o 
Że katolicy domy i sklepy sprzedają?.. 


Bo się nie umiemy w narodzie szanować 
A temsamem towaru u swoich kupować. 
Tu jest sedno, że u nas tak wszystko kuleje. 


bey ciagnio zyski, jawnie się z nas śmieje!! 
zdr 4 WOJCIECH KAPERA. 


f, 


m 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
ZGLOSZENIA NA LEKCJE języka niemie- 

ekiego i francuskiego Oraz stenografji polskiej 

i pisania na maszynie, przyjmuje Nckretarjat 

Związku Zawodow. Pracowników Umysłowych. 

Kraków. ul. Sławkowska 6. codziennie w go 

dzinach miedzy 6—9 wieczorem, Tel, 1388—53. 
NAU MENN INSTYTUT KATOLICKI zaprasza 

na odczyt p. „zycie katolików w Jugosławji”, 

który s ij Ks. "Dr. Kordel, dnia 15 b. m. o 

godz. 1R-tei. 

W TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM przy 

ul. Straszewskiego F. 28 H. p. odhędzie się w pią 

tek 17 b. m. o godz. 19-tej zebranie, na którem 

p. Kłeczek wygłosi odczyt na temat: „Plany regu- 

lacji Wielkiego Krakowa“. Goście mile wi- 

ziani, 

sl POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO- 

GICZNE (oddział krakowski) urządza w czwartek 

16 b. m. o godz. 18.15 w sali wykładowej kliniki 

dermatologicznej Un. Jag. zwyczajne posiedzenie 

naukowe, 

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. We środę 15 b. m. odbędzie się o 
godz. G-tej wieczorem w sali Towarzystwa, ul. Ra- 
dziwiłłowska L. 4, zwyczajne posiedzenie nauko- 
we z następujacym porządkiem dziennym. Demon- 
stracje chorych: 1) Z Kliniki neurologiczno- -BRY- 
chjatrycznej Un. Jag. 2) Z Kliniki gineko).-położn.: 
przypadak Bystokji i przypadek mocznicy u ro- 
dzącej. 8) Z Kliniki lekarskiej: Situs viscerum in- 
versus. 4) Z I. Kliniki chorób wewnętrznych: 2 
przypadki splenomegalji. 5) Z Oddziału TH. Szpi- 
tala św. Łazarza: demonstracja en po- 
aperacyjnych. 


< Jaan M a 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Olimpja* (gościnne występy J. Lesz. 
czyńskiego). 
Środa: „Olimpja” występy J. 
Leszczyńskiego). 
Czwartek po południu:  „Kordjan* 
dla. młodzieży szkolnej — ceny najniższe). 
Czwartek wieczór: „Olimpja* (gościnne wystę- 
pr Jerzego Leszczyńskiego). 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 


(gościnne 


(przedst. 


Wtorok: „Czego jeszcze chcesz“ (godz. 7.15 
1 9.20). 
Środa: „Czego jeszcze chcesz* (godz. 7.15 


i 9.30). 
— — —0——— 
REPERTUAR KINOTRATRÓW. 
WANDA: „Kochanka straceńca" (w gł. 
Tta Rina) film dźwiękowy. 


roli 


SZTUKA: .Tragedja kochanków“ (film dźwię- 
kowyì. 

APOLLO: .Parada milości“ (film dźwiękowy). |< 

CORSO: Druga serja wraz z zakończeniem 


„Krwawe slady“. 
NOWOŚCI: Zamknięte. 
WARSZAWA: ..Przedziwne 
Petrówny". Brygida Helm. 


kłamstwo Niny 


UCIECHA: „Atłantic" (wersja angielska) film 
dźwiekowy. 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Re- 


pertuar wszystkich najbliższych dni zajmuje „Olim 
pja“ Molnara z udziałem Jerzego Leszczyńskiego. 
tak gorąco przyjęta na premjerze i na niadzielnem 
powtórzeniu. W czwartek po południu po raz 3-ci 
„Kordjan* dla młodzieży szkolnej. Najbliższą no- 
wą kreacją Jerzoge Leszozyńskiogo będzie „Cza. 


„GŁOS NARODU“ d. 15-go października 1930. 


0 człowieku, który umiłował latarnie uliczne. 


Z WYMIERAJĄCYCH TYPÓW 


Gdy wieczór nakryje ziemię czarnym para- 
solem mroku, z uliczki u podnóża Wisly drze. 
miącej wyrasta wątła, latami przygart:ena po- 
stać człowieka. Każdego wieczoru spotyktm go 
w jednem i tem samem miejscu kroczącego 
z podręczną skrzyncczką i długim, do Oszcze- 
pu podobnym drążkiem, na końcu którego ko 
łysze się niebieskawy płomyk. Dawniej, lat = 
mu kilka, młodzieńczym krokiem Route 
ulice, wesoły, uśmiechnięty, o oczach ia 
cych. jak płomyk, dźwigany przezeń na drąż- 
ku. Dziś przesuwa się wolno wzdłuż xamienie, 
bez uśmiechu. raczej ze smutkiem na twarzy 
zwiędłej i pomarszczonej i z niemą tozpaczą 
w wypłowiałych źrenieach. 

To lampista gazowni krakowskiej, najza- 
ciętszy wróg nocy, ezuly i troskliwy opiekun 
tysięcy Jatarń ulicznych. rozsianych po dale- 
kim obszarze miastą — weteran już wysłużony 
i zapomniany. 

Spotkalem ge znowu wczoraj. Z martwym 
drążkiem i próżną niemal skrzyneczką. wlókł 
się swym codziennym szlakiem. wydzwaniająe 
ciężko obutemi stopami jakąś głuchą. s arczą 
pieśń. Od czasu do czasu zatrzymywał się na 
dłuższą chwilę i nad czemś medytował. Wtedy 
to njrzałem w oczach jego. cale klęhowisko u- 
czuć: smutek i hćl. nienawiść i rozpacz i krzyk 
dławionego męką — człowieka.  Spoglądal 
w szarzejące niero, w mrok gęstniejący nad 
miastem i w dalekie ulice, znajome i poczeiwe, 
które od lat trzydziesta co dnia przemierzał 
krokiem umiłowanego obowiązku. Nie był mu 
obcy kamień przydrożny. ni drzewo. ni dom. 
tylko na nowe, wielkie i błyszczące komfortem 
gmachy, patrzył z nietajonym wstrętem. jak 
człowiek wyrosły w lepiance. 

Nadchodził wieczór. 

"Naraz ze wszystkich ulic miasta wystrzelił 
snop białego światła elektrycznego. Zabłysły 
pucołowate lampy nad jezdniami zawieszone, 
miljonami cyfr rozświetliły się lampki: orjenta- 
cyjne przypięte do kamienie, rozigrały się moc- 
nem światłem kuliste „łukówki”, 

Stary przyspieszył kroku. Jakaś nieokre- 
ślona siła pędziła go w mroczne zaułki Z tru 
drm go dogoniłem. 

— Szczęść Boże... 


U 


STAREGO KRAKOWA, 


Spojrzał na mnie wzrokiem, w którym cza- 
ila się Jękliwa nienawiść i biegł dalej w mil- 
czeniu. Dopiero pod Skałką zatrzymało go zmę 
czenie, 

— A to 
spacer?... 

— Tak. Oglądam wieczorne miasto. Ładnie 
oświetlone... 

Nie przypuszczałem, że tem jednem słowem 
rozwiążę język memu towarzyszowi. W jednej 
chwili ugodził we mnie potok zdań ciężkich, 
wypluwanych ogniem goryczy. 

— Ha... ha... oświetlone!t... To i cćż z tero? 
Czy myśli pan, że to dobrze?! Zrobili z nocy 
dzień, więc ludziska włóczą się, jak ćmy po 
całem mieście. zamiast domu pilnować. jak 
Bóg przykazał! Oświetlili drogę złu, rozpuście 
i niemoralności. to młodzież od książek prez 


pan... nie poznałem!.. Pewnie na 
k 


ucieka i do północy lazi, plotkami nlieznemi 


się karmi i grzechem! To dobrze? A ludziom 
chleba nie odebrali? Ha!.. Trzynastu na: kie- 
dvś było, gdy miasto zaczęli przewracać do 
góry nogami. Oświetlili jedną ulicę tośmy po- 
szli na drugą. potem na trzecią, dziesiątą. wy- 
ganiali nas ze śródmieścia coraz dalej usuwali 
latarnie nasze, pędzili nas za miasto. Oddalono 
z roboty wszystkich, ino ja jeden za talem. 
I naco. poco? Niech pan się przypatrzy! 

Podał mi wycinek z gazety. Czytałem: 


„Zniknęły w Krakowie ostatnie I .tarnie 
naftowe. (Oświetlenie elektryczne * Grzegó- 
rzek. Przy ogólnej rozbudowie oświetlenia 
publicznego wprowadza magistrat na Grze- 
górzkach oświetlenie elektryczne. W ten 
sposćb znikną na terenie Wielkiego Krako- 
wa ostatnie latarnie gazowe i lamny nafto- 
we. służące dotychczas do oświetlenia 
ulic”, . 


Zwróciłem mu notatkę. Schował ją do kie- 
szeni, westchnął ciężko. z nienawiścią spojrzał 
w jasno oświetłone ulice i wygrażając im pię- 
ścią, mruknął głucho: 

— Przeklęte... przeklęte lampy"... 

Po chwili ciemna, w roboczą bluze opięta 
jego postać zniknęło w wejściowej nlicy Grze- 
górzek, które ostatnie wypowiedziały sis prze- 
ciw niemu... (r) 


Rewolucyjne wykrzyki więźnia na sali sądowej. 


Po przeszlo #tygodmoweji przerwie zosta 
wczoraj wznowiona rozprawa przed trybunalem 
sadu przysięgłych w Krakowie p:zeciw grupie 
akademików i akademiczek, przeważnie ży- 
dów, oskarżonych o szerzenie agitacji komu- 
nistycznej. Przewód sądowy dobiega końca. 

Wielka sala sądu okr. karnego wypełniona 

po brzegi 

młodzieżą żydowską, przysłuchnjącą się z ży- 
wem zainteresowaniem biegowi procesn. Oskar- 
żeni, w liczbie 9-ciu, siedzą rozmieszczeni na 
dwóch ławach w asyście 4-ech posterunko- 
wych. Na odgłos pierwszego dzwonka sędzin- 
wie przysięgli i obrońcy zajmują swoje miej- 
sca, a za drugim dzwonkiem wchodzi na salę 
trybunał i prokurator. Wszyscy obecni wstają 
z miejsc. 

Przewodniczący podejmuje rozprawę, wzy- 
wając najprzód do przesłuchania jako świadka 
p. Stanisława Cholewę, prof. gimn. pryw. 
'z Kałusza, 

Zeznania jego idą w kierunku wyświetlenia 
sprawy podejmowania listów dla jednego z o- 
skarżonych, które to listy staly się przedmio- 
tem dochodzeń policyjnych i _ późniejszego | 
aresztowania oskarżonych. P. Cholewa miesz- 
kał wówczas w Wioliczec, 
działu filozoficznego Uniw. 
nzyskanie posady. Listy, które zawierały spra- 


jako absolwent wy- 
Jag. ] czekał na 


wozdania komunistyczne z okręgu krakow- 
skiego. oddał policji, chcac w ten sposób — 
Jak mówi — stlumić spisek antypaństwowy 


przygotowywany przez ukrytą ręke 2 
torów. Dalsi świadkowie: p. Przedpełska i kom. 

policji Unsing dodają wyjaśnienia adnośnie do 
tych listów, poczem wchodzi na salę 

świadek Wojciechowski, 

adsiadujący karę więzienia w Tarnowie za in- 
ne przestępstwa. Świadek opowiada wiele 
o adcpregjii i „psychologicznej stronie skazań- 

ca“, przyczem cofa swoje poprzednie zeznania, 

ohciążające Wójcika. Tłumaczy się, że dlatego 


chciał go „wsypać“, aby mógł przez to wyjść 


rujący emeryt" w oai pod ty m AEE E WSW w FAJ napi- 
sanej dla swietnego artysty przez W. Rapackiego. 


SOBOTNIE PRZEDSTAWIENIA POPOŁU- 
DNIOWE. Wprowadzone na próbą w festrze m. 


im. J. Słowackiego przedstawienia popołudniowe 
w soboty, po cenach jeszcze niższych niż popular- 
ne. mają za eel ułatwienie korzystania 2 teatru 
jaknajszerszym sferom, TPrzedstawienia 1t przyję- 
ly się nadzwyczajnie i z tego powodu  kontv- 
nuowane beda w dalszym ciągu. W najbliższą so- 
botę dana hędzio po południu kapitalna komedja 
Armonia i Gerbidona p. t. „Napoleon ondulacji". 


Z TEATRU BAGATELA, W ciągu ostatniej 
soboty i niedzieli publiczność bardzo beznie od- 
wiedziła teatr rewji Bagatela. Nie było widza, 


wcześniej z więzienia. W chwili gdy po zlo- 
żeniu zeznań opuszczał salę rozpraw w towa- 
rzystwie poliejanta, pokorny dotąd świadek 
Wojciechowski 
SIEMA się nagle w buńczucznego 
i rewolucjonistę, 


Ku zdumieniu wszystkich wzniósł na cały 
głos okrzyk „niech żyje rewolucyina, komuni- 
styczna partja Polski“, „precz z faszystowską 
dyktaturą marszałka Piłsudskiego*, „niech ży- 
je proletarjat" itd. Wśród ogólnej kcnsterna- 
cji policjant konwojujący osobliwego więźnia- 
świadka, usunął go z sali sądowej. 

Po tym incydencie przewodniczący przerwa 
rozptuwę, 

Przesłuchano następnie nadkomisarza policji 
z centrali w Warszawie Jakubea, który wydał 
orzeczenie jako daktyloskop co do odcisku zna- 
lezionego na odezwie komunistycznej, a który 
to odeisk wedle orzeczenia tego znawcy pocho- 
dzi od oskarż. Rottenberg. Wnioskowi prokura 
tora Dra Grotowskiego o przesłuchanie jako 
świadka urzędnika Ministerstwa spraw wewnętrz 
nych Bacha na fakt, czy działalność slowarzy- 
szeń akademiekich „Życie“, „Prołom* i „Orka“ 
była legalną czy toż nic, sprzeciwiła się obrona 
i trybunał odmówił temu wnioskowi. — Rów- 
nież pdmownie załatwiony został wniosek pro- 
kuratorski o przesłuchanie w charakterze świad- 
ka sędziego śledczego Wątora. 


Po przesłuchaniu świadka Dobiji, sierżanta 
z samodzielnego referatu przy D. O. K. V. na 
okoliczność dotyczącą zeznań Chrapa. który nie 
rozpoznał w oskarżonym Boguslawskim osobni- 
ka podejrzanego o działalność komunistyczną. 
znawea pisma Dyr. Silberstein odczytał swe orze 
czenia i wyniki badania pisma poszczególnych 
oskarżonych. Zgodnie z wnioskiem obrońcy Wój 
cika, odbyła się konfrontacja świadka Przedpeł- 
skiej z kom. policji Unsingiem. 

Dalszy ciag rozprawy odbędzie sie w dniu 


jutrzejszym; przesłuchani zostaną prof. Uniw. 
J. Dr. Kot, 22 0877 PASZ SOWA TO i inni. 

z Teatru. Rewja „Czego jeszcze ehcesz* rovhrzmie 
wająca pięknemi melodjami piosenek. mająca ma- 
sę humoru, jest istotnie uwoździem sezona biczą- 
cego. Wszyscy wykonawcy na czele z pp. Loziń- 


ską. Nobisówną, Burbianką, 
bakine Micrzejewskim, Niewiarowiczem,  Sielan- 
skim. Sowińskim i Winkierem, mają fenomenalne 
pole do popisu. To też publiczność darzy ich od 
początku do końca lmcznemi oklaskami, Kasa 
otwarta od godz. 10 rano do 10 wieczór bez 
przerwy, 

VASA PRIHODA, jeden z najświetniejszych 
skrzypków doby współczesnej, wystąpi w Kraka- 
wie z jedynym koncertem w poniedziałek 20 b. m. 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 2 do 10 zł. 


Sobieniecką i pp. Di- 


któryby mie wychodził pod przemiłem wrażeniem |są do nabycia w kasie Starego Teatru. 


Przedstawiciele Kongresu Związku 
Międzynarodowych Targów w Krakowie. 


(—) Ovegdaj byl. gośćmi Izby przemysłowo- 
handlowej w srakowie reprezentanci wyżej wy 
mienionego 'Kongresu pp. Franqui, wiceprezy- 
dent Międzynarodowej Unji Targów w Bru- 
kseli, Dr. Brauer, konsul i wiceprezydent Mię- 
dzynarodowych Targów w Lipsku. Majnoni, 
gen. sekretarz Unji Targów w Medjolanie, Dr. 
Lamaiynere. członek Dyrekcji Komitetu Mię- 
dzynarodowych Targów w Bordeaux wraz z p. 
Confreville. oraz gen. sekretarzem Targów 
w Bordeaux p. Babinot, p. Carlo Titta, gen. 
sekretarz Targów w Fiume j Veronie, oraz p. 
Becquot. sekretarka z Brukseli. 
Gości podejmował imieniem [zby wiceprezes 
Jan Kwiatkowski w towarzystwie członków 
Dyrekcji Izby. Po zwiedzeniu Krakowa 1 salin 
wielickich w towarzystwie przedstawicieli Izby 
przemyslowo-landlowej w Krakowie. uczestni- 
cy Kongresu opuścili Kraków. 

——:8:—— 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE PP. KARMELITANEK BOSYCH 
NA WĘSOŁĘJ przypada dnia 15 b, m. uroczystość 
św. Teresy Panny, która rozpocznie się nieszpora- 
mi dnia 14 b. m. o godz..ń po południu. W dzień 
uroczystości pierwsza Msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu o godz. © rano. która udprawi 
ajprzew. Ksiądz Biskup Rospond. Wotywa o 
godz. 9, suma z kazaniem o godz. 10 (p. Wilezrnń- 
ski skrzypce, p. Gregorczykówna organ). Nieszpo- 
ry z kazabiem o godz. 5 po południu. 


l pm sal koncertowych 


José Padilla i Lidja Ferreira. 


Autor „Ca c'est Paris“ i „Valencii jest beze 
wątpienia jednym z najsławniejszych obecnie 
kompozytorów  music-kallowych. Zawdzięcza 
swoje wzięcie w całym świecie wprowadzeniu 
do przebojów rewjowych motywów  hiszpań- 
skich, które stały się znakomitą przeciwwagą 
dla murzyńskiego amerykanizmu. Nie da się za- 
przeczyć, że wszystkie pomysły Padilli odzna- 
czają się nadzwyczajnem zacięciem rytmicznem, 
ogromnym wdziękiem melodyjnym, mają w so- 
bie coś z ciepła południowego mięba i rasową 
szlachetność postawy i rysów, To właśnie tłu- 
maczy ich bajeczną popularność w świecie. Po- 
jawienie się Padilli na estradzie w Krakowie 
mogło więc obudzić zrozumiałe zainteresowanie, 
zwłaszcza, że obok kompozytora stanęła do 
wykonania jego utworów hiszpańska także śpie- 
waczka, 

P. Lidja Ferreira jest zachwycającym wprost 
wy ya hiszpańskiego śpiewu ludowego, hisz- . 
pańskiej muzyczności i interpretacji. Dziesięć 
numerów programu odtworzyła piękna artystka 
w dziesięciu różnych, mieniących się od barw- 
ności kostjamach ludowych. wieczorowych. fan 
tastycznych 1-en numer nawet we fraku, zdoby: 
wając już dla tej zewnętrznej strony swojegc 
występu najgorętszy poklask widza. Były to 
jednak tylko świetnie dobrane ramy dla właści- 
wogo kunsztu P. Ferreiry, która jako śpiewacz- 
ka i diseusa jest jakby bogatszem i bardziej illu 
minawanem wydaniem talentu Yvetty Guilbert. 

Slawna pieśniarka paryska zaczęła karjerę 
swoją ol wywoływania dreszczyków u słucha- 
czy zapomocą pieśni o ponurych nastrojach. Pa- 
miętamy opis jej występów w Próchnie Berenta. 
Potem powoli przechodziła do repertuaru wesel- 


'szego i romantyczno-sielankowego. Atuty kobie- 


cości kryły się w jej wspaniałej sztuce po za 
walorami artyzmu, który zdawał się tracić cha- 
rakter osobisty, kobiety. P. Ferreira ma nato: 
miast warunki. pozwalające jej wysunąć atuty 
zwycięskiej kobiecości na plan pierwszy. Nie 
przesłaniają one jednak niczego w jej piczmier. 
nie finezyjnym, niezmiernie muzykalnym i naj- 
pelniej artystycznym sposohie odtwarzania pio. 
senek Padilli. Głos, lub raczej głosik P. Ferreiry, 
snuje sie po melodjach padillawskich jakby nit- 
kami jedwabiu, haftując je najdelikatniejszym 
lub silniej występującym ściegiem, pełnym barw 
nych połysków. Humor, wykwintność i przymie- 
szka najsnbtelniejszej pikanterji robią z każdego 
numeru p. Ferreiry prawdziwą perełkę sztuki 
piosenkarskiej. Warto. żeby nasze przedstawi- 
cielki tego rodzaju wzięły sobie za wzór P. Fer- 
reire zarówno na punkcie śpiewu. jak i ujęcia 
piosenek od strony charakterystycznej. 

Padilla nie jest wirtuozem we fachu tapera, 
niemniej jednak gra jego odznacza się pewno- 
ścią i urozmaiceniem kolorvstycznem. Wespół 


zaś z IP. Ferreirą stwarzał Padilla całość dosko- 
LB ik 


nalą. 


Przy zamawianiu poiedynczych 
Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


egzemplarzy „Głosu 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę poeztową 10 gr 


od egzemplarza. 


"e 


| 


Życie gospodarcze. 
5.731 tys. zł. dopłacił Skarb 


do eksportu we wrześniu. 


z tytułu przyznanych zwrotów ceł przy 
wywozie różnych artykułów skarb państwa 
wydatkuje znaczne sumy, które wzrastają 


z miesiąca na miesiąc. Ogółem tytułem zwrotu 
ceł od dn. 1 stycznia b. r. do dnia 81 sierpnia 
b. r. zə skarbu państwa wypłacono 39.524.735 
zł. Z sumy tej największą kwotę pochłonęły 
zwroty ceł przy wywozie zboża i produktów 
rolniczych, a mianowicie 21.935.792 zł, resztę 
wydatkowano na zwroty ceł przy wywozie: 


wyroków włókienniczych, odlewów żeliwnych, Ceny konkurencyjne. 


maszyn i narzędzi rolniczych, wytworów hutni- 


czych, walcowanych, przędzy barwionej, przę- 


dzy jedwabiu sztucznego, materjaiów wybucho- 
wych, mebli giętych, hekonów, maszyn włókien- 
niczych, bieli cynkowej i t. d. We wrześniu 
w związku z bardzo znacznym wzrostem eks- 
portu zboża i produktów przemiału suma zwro- 
tów ceł byla więcej niż dwukrotnie większa. od 
sumy z sierpnia (2.538.840 zł.) a mianowicie 
wyniosła 5.731.885 zł. Zarówno ' poszczególne 
sumy jak i ogólna kwota wydatków tytułem 
ceł stale wzrasta, co niewątpliwie zmniejsza 
szanse uzyskania zwrotów ceł przez nowo- 
'zgłaczające się działy wytwórczości. 


= Bywidendy w spółkach akcyjnych. 


* W całym szeregu towarzystw akcyjnych 
odbyły się w ub. tygodniu wame zebrania 
akcjonariuszy dla zatwierdzenia biłansów oraz 
rachunków zysków i strat za rok 1929. Poda- 
jemy niektóre cyfry bilansowe spółek, których 
akcje znajdują się w obrocie giełdowym kra- 
kowskim. M. in. więc S. A. „Firley“ zamknęła 
bilans sumą 50 miljonów 300 tys. zł. z zyskiem 
2.400 tys. zł. Dywidendę oznaczono na 6 proc. 
„Parowozy“ warszawskie przyniosły w roku 
[operacyjnym 1929/30 zysk w kwocie 1.600 tys. 
izb, z czego wydzielono dywidendę w Poe 
"kci 11 proc. (w roku 1928/9 wyniosła ona tylk 
8 proc.. S. A. „Lilpop, Rau i TE A 
uchwaliła podwyższyć kapitał zakładowy 
przez wypuszczenie nowej emisji i przydzielić 
ią w całości finansującemu Lilpopa towarzy- 
istwu amerykańskiemu Standard Car Finance 


“Corp. 
Weksle ciągnione zamiast własnych 


Dostosowywanie obrotu wekslowego w Polsce 
do wymogów mlędzynarodowych. 

< W związku z przystąpieniem Banku Pol- 
skiego w charakterze członka założyciela do 
Banku rozrachunków międzynarodowych wy- 
łonił się problem ujednostajnienia w Poisce obie- 
gu weksiowego w "ormie, przystosowanej do 
„wymagań rynku zagranicznego. Wspomniany 
[Bank bowiem będzie — w dążeniu do nowych 

tmień dla międzynarodowych transakcyj fi- 

jnansowych — udzielał bankom centralnym m. i. 
„pożyczek, zabezpieczonych zastawem weksli, 
„względnie dyskontował krótko-terminowe we- 
‘kale, oczywiście ciągnione. Także inni finansiści 
zagraniczni domagają się zabezpieczenia udzłe- 
danych kredytów wekslamł. 

A Tymczasem w Polsce, a zwłaszcza w b. Koi 
zresówce i Kresach Wschodnich weksel wła- 
sny, (suchy, prosty) słanowi przeważnie zwykły 

i weksła. Ta forma weksla jest na zachodzie 

(Europy bardzo mało używana i w praktyce 
weksel! własny nie pojawila się tam wcale 
w. „obrocie weksiowym. 

„Dla polskiej prywatnej 1 państwowej ban- 
jkowości, która mogłaby często korzystać z kre- 
latu zagranicznego drogą redyskdnta weksli 
;krajowych. wprowadzenie w życie weksla cią- 
nionego jest zatem rzeczą bardzo ważną. Bio- 
rac pod uwagę powyższe Dyrekcja Banku Pol. 
skiego poleciła swoim oddziałom dla ułatwienia 
„współpracy Polski z zagranicznymi rynkami 
„pieniężnymi, przystąpić do propagowania we- 
ksli ciągnionych, jako właściwego typu zobo- 
włązań weksłowych. zamiast weksli własnych. 

* Podając powyższe do wiadomości Izba 
[przemysłowo -handlowa w Krakowie zwraca 
uwagę kół przemysłowych i handlowych swo- 
ijego okręgu na doniosłe znaczenie weksli cią- 
nionych. Sfery gospodarcze. przez stopniowe 
"eliminowanie weksli własnych i puszczanie we- 
ksli w obieg wyłącznie ciągnionych, przyczynią 
się najskuteczn: ej do przyjęcia w kraju formy 
weksla. jaka jest używana w obrocie między- 
narodowym. 


k fe -iapio Z 


Przedłużenie terminu. 
stnsowania zniżonych stawek kar za zwłokę. 


Minister skarbu wydał zarządzenie. aby od 
wszelkich wpłat uskutecznianych na poczet nieo | 
droczonych i nierozłożonych na raty zaległości? 
w podatkach bezpośrednich i spłatach stemnlo- 
wych, bez względu na czas ich powstania. pohie- 
rano jeszcze w ciącu października 1930 r kary 
za, zwłoke w wysokości zniżonej do 11; %, mie. 
sięcznie, licząc od ustawowego terminu płs'no- 
ści. zamiast 2% miesięcznie. 0. 
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„GLOS NARODU" a. 15-go pażdziernika 1930: 
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poleca i wykonuje przeróbki i reperacja 


= Kred. Ziem. 81 dol. za 100. 


po cenach konkurencyjnych 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska %a. 


Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Czy tylko Fittler zawinił? 


Od miesiąca kurs dolara w Polsce od- 
biegł od parytetu. Za dolara płacono na 
giełdzie wanszawskiej w początku września 
8 zł 89 groszy. Od tej chwili zaczyna się 
jego zwyżka. Dolar notowany jest 15-g0 
września 9 złotych. Na tym poziomie utrzy- 
muje sie mniej więcej do 1 października, 
poczem spada o kilka punktów, do poziomu 
8.95—8.97. 

W związku z temi wahaniami kursu do- 
lara, Bank Polski zmuszony był powziąć 
szereg ważnych i poważnych decyzyj. Sprze- 
dał mianowicie złota za około, 140 miljo- 
nów złotych i za tę sumę zakupił walutę 
i dewizy dolarowe. Musiał to zrobić dla po- 
wstrzymania dalszej haussy dolara. Musiał 
bowiem zaspokoić coraz to bardziej rosną- 
cy popyt za tą walntą. W ostatnich dniach 
w obawie dalszej ucieczki pokrycia Bank 
Polski podniósł stopę procentową. Tym za- 
rządzeniom zapewne zawdzięczamy lekką 
zniżkę dolara w ostatnich tygodniach. 

Jakie są przyczyny zwyżki dolara? Jak 
zawsze w obrębie zjawisk gospodarczych. 
tak i tym razem działa tu niewątpliwie 
cały splot przyczyn. Najistotniejsze wyda- 


Warszawa Berlin 
_2 września 8.89-—8.90 4,17—4.19 
11 września 8.9215 '4.19—4.21 
30 września 8.9815—9,00 4.22- -4.24 


7 października 8.9515 4.198- 4.20 


Pierwszy takt, który bija w oczy po po- 
równaniu cyfr tabelki, jest, że zwyżka do- 
jest procentowo conajmniej równie 
duża w Warszawie, jak w Berlinie, Dolar 
podniósł się w Warszawie z 8.89 zł. do 9 zł., 
tj. o 11 punktów, eo daje 1.22 proc. waha- 
nia kursu. W Berlinie różnica. kursu była 
o 5 punktów, co w stosunku do parytetu 
(4.17 mik.) równa się 1.19 proc. wahania. 
Zastanawiające jest, że zwyżka dolara 
w Warszawie rozpoczęła się nie po wybo- 
rach, ale przed wyborami niemieckiemi. 

Porównując dalej inne giełdy pieniężne 
widzimy, że wahania kursu były na nich 
znacznie mniejsze. Odnosi się to nawet do 
giełdy pozostającej z giełdą berlińską w tak 
bliskich stosunkach, jak Wiedeń. W War- 
szawie różnice były w dziesiętnych, w Wie- 
dniu dolar drgnął zaledwie o 1—2 setnych. 
Podobna jest rozpiętość wahań w Paryżu, 
Londynie i Zurychu, gdzie obserwujemy 
nawet zniżkę dolara. Do tych krajów on 


ją się tym razem przyczyny nie sospodar- 
cze. ale polityczne. Położenie niektórych 
krajów europejskich nie wzbudza zaufania 
kapitalistów zagranicznych. Ryzyko lokat 
w tych krajach wydaje się rosnąć. Stąd 
prąd wysofywania lokat, a zatem zmniej- ņ 
szenie podaży walut obcych. a zwiększenie 
na nie popytu. 

Niektóre pisma polskie wskazują na 
Niemcy, jako na główne, a nawet jedyne ` 
ognisko zapalne tego procesu. Zdaniem tych 
rzeczoznawców położenie. jakie się wytwo- 
rzyło po wyborach w Niemczech. odstrasza A 


kapitalistów od pozostawiania w tym kra- | 
in kapitałów — wycofują je — a to odbija ' 


się na gieldach innych państw. 

Takie proste tłumaczenie przebiegu wy- 
padków wydaje mi się jednostronne. Dolar 
istotnie podrożał także w Niemczech, Jego 
wahania na giełdzie berlińskiej i warszaw= 


skiej wykazują dużą -równoległość. Tak 
być do pewnego stopnia. musi. 
Mimo to trzeba sobie zadać pytanie, 


czy to tylko Hitler zawinił? 
~ Rzut oka na poniższą tabelkę pozwoli 
może odpowiedzieć na to pytanie: ; 


Wiedeń Paryż Londyn Zurych 
7.06—7.08 25.42 4.867 5.143 
7.06—7.09 254619 4862 5.153 
7.07—7.09 25.48 4.858 April) 

— 25.49 4.858 5.149 


widocznie napływa. 
przeglądu evfr i 
jące wnioski: 


Na podstawie ' tego 
dat nasuwają się następu- 


1) Nie jest bynajmniej oczywiste, by 
ognisko niepokoju w Europie było tylko 
jedno i to właśnie w Berlinie. 

2) Gdyby nawet tak hyło — są kraje, 
których walutą zajścia niemieckie nie za- 
chwiały. 

3) "Są uawet takie szczęśliwe kraje. do 
których dolar się chroni z tych miejsce. 
z których wypędzają go mogao i wstrzą- 
sy polityczne. 


Jasno też widać, do ktorej grupy kra-! 


jów należy Polska. Zrozumiemy dlaczego 
dolar chroni się do Francji. Anglji. Szwaj- 
carji — gdy porównamy ich stosunki poli- 
tyczne z naszemi. 

A wtedy znajdziemy też odpowiedź na 
pytanie: „czy tylko Hitler zawinił? 
i Adam Heydel. 
5 ZEL 


Syloniści 


Kongresówki połączyli "się. 


z Niemcami łódzkimi. 


Rokowania z żydami matopolskimi nie dały Fee. 


Warszawa. 13 pażdz. (Tel. wł.) Syjoniści na 
terenie b. Kongresówki zawarli sojusz wybor- 
czy z Niemcami łódzkimi. Sojusz ten obejmu- 
je 7 okręgów, a mianowicie Łódź-miasto, Łódź- 
powiat, Kalisz, Piotrków, Płock, Konin, Wło- 
'eławek. Natomiast rokowania prowadzone mię- 
dzy tutejszymi syjonistami a żydami małopol- 
skimi mie doprowadziły do żadnych rezultatów, 


Kandydatury Katol, Bloku Ludowego 
na Seim slaski. 


Do Sejmu śląskiego 

z Katowic kandydują: Korfanty, były marsza- 
łek Wolny, p. Korfantowa, Sosiński, Wieczo- 
rek Władysław organizator powstań śląskich 
(N. P. R). Z Król. Huty: Korfanty, Sikora były 
poseł na Sejm śląski (N. P. RJ i Chmielewski, 
dyrektor wydawnictwa Polonji. W Cieszyń- 
skiem wystawieni będą:  Korfanty, Kędzior 
(X. P. R). Prus (Ch. D.). , zaś w rybniekiem 
Miłdner (NX. P. R.) były poseł na Seim slaski 
oraz Kopocz adwokat były poseł na Sejm ślą- 
ski. 

Dalsze miejsca jeszcze nie ustalone, Jak wi- 
dać, ścisłe porozumi ienie wyborcze istnieje mte- 
dzy Ch. D.. N. P. R. i Piast, Pertraktacje ze 
Str. Nar. jeszcze nie ia zakończone. 


przeciwnie stosunki się bardzo zaostrzyły tak, 
że prawie we wszystkich okręgach b. Kongre- | 
sówki syjoniści małopolscy wystawić mają swo- 
ją listę kandydatów przeciwko listom grupy 
posła Grynbauma i naodwrót ia ostainia gru- 
pa wystawi listy konkurencyjne w okręgach 
małopolskich. 


=—=—H——>— 


 Ghińszezyzna nieczytelna da thi TNS 


Zabawny incydent w pałacu wilanowskim. 


Warszawa. 13 paźdz. Za pobytu, książęcej 
pary japońskiej w Warszawie. która w sobotę 
wyjechała ze stolicy. zdarzył się następujący ; 
zabawny wypadek: Gdy ksiestwo japońscy 
zwiedzali pałac wilanowski. gospodarz br. Bra- 
'nieki pokazał im pokoje. w których przechowy- 
wane są zbiory chińskie. W jednej z sal ksie- 
żna Kikuko spostrzegła na ścianie zawieszone 
jedwabie chińskie, pokryte cytatam. Zwrócila 
ona na nie uwagę swego otoczenia. Na twa- 
rzach gości japońskich dostrzec można było 
zdziwienie i zakłopotanie. Wnet okazalo Się. 
że jedwahie chińskie zawieszore są naodwrót 
tak. że odcztrować ich żaden Chińczyk nie był- 
by w stanie. 

j = 0): 
[j 


, cji dyplomatycznej: 


Nr. is 


Obroty w akcjach liczniejsze 


jednak przy zniżkowej tendencji. 


Giełda krakowska 18 pażdz. Notowano: 
Than 3 i pół, Zieleniewskiego 32 i pół, Sier- 
sza Górn. 100. 4 proc. pożyczka inwestycyjna 


101—102. 4 i pół proc. listy zast. Bku Kraj. 
58, 8 proc. dolarowe 23-letnie listy zast. Tow. 


Na 
pokryty wystarczającą podażą: 
8.07 i pół. Czeki 8.91—8.92. 


rynku walut nastrój spokojny. Ponyt 
Dolar 8.95— 


| Na rynku akcji tendencja słabsza. transak- 


cje liczniejsze. W większych ilościach robiono 
' Tohanem po kursie niezmienionym. Zieleniew- 
ski i Siersza górn. słabiej. Z papierów procento- 
wych znacznie zniżkowo notowano 4 proc. pre- 


maga | MIOWĄ pożyczkę inwestycyjną przy większem 
| zainteresowaniu. 
| Na pogiełdziu tendencja spokojna. 


Obroty 
naogół niewielkie, 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


| Warszawa 13 października. Dolary 8.05%, 
8.5714, 8.0814. Dewizy: B-ieja 124.45 124.76, 
124.14; Londyn 43.34, 43.45. 48.28; Nowy Jork 


8.91. 8.93. 8.89; Faryż 84.99, 35.08. 34.90; Pra- 
ga 26.47. 26.58. 26.41: Nowy Jork telegraficz- 
nie 8.92. 8.94, 6.90; Szwajcarja 173.38. 118.81, 


172.5 J; Wlochy 46.72. 46.84. 46.60: marka nie- 
Imiecka w obrotach prywatnych 212.05. 


Radin. 


Środa 15 października. 


Kraków (312,9). G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasu: 12.16 Plyty gramofonowe: 13.10 Ko- 
inunikat meteorologiczny; 15 Komnnikat gospodar- 
czy: 1550 Odczyt: 16.15 Andycja dla dzieci: 16.45 
Płyty gramofonowe: 17 Kwadrans harcerski; 17.15 
Odczyt: 17.45 Koncert z Warszawy: 18.45 Rozmai- 
tości: 19.10 „Skrzynka: 19.25 Plyty gramofono- 
we; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 19.50 Płyty 
gramofonowe: 20 Cdczyt z Warszawy; 20.15 „Bu. 
downictwo drewniane“ — wygl. p. dr H. d'Aban- 
court: 20.30 Odezyt i koncert narodowościowy go 
ski z Warszawy; 22.15 Koncert z Warszawy: 22.50 


Komunikaty: 23 Muzyka taneczna ze Lwowa; 24 
„Hejnał z Wieży Marjackiej 
| Lwów (385.0). G. 11.58 Śvynał czasu: 12.05 


Plyty gramofonowe; ” 16.45 


17.15 pnan 


Piyty  gramofcnorwe; 
z Warszawy: 17.45 Konesrt popu- 
larny; 1845 Razmaijtości, 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 19.50 Plyty gramofonowe: 20 Ogezyty 
z Warszawy; 20.30 Koncert narodowościowy wło- 
ski: 22.15 Koncert z Warszawy: 22.50 Komunika- 
ty; 23 Transmisja muzyki tanecznej. 

Warszawa 1141.7). G. 11.40 Przegląd -prasyv; 
11.58 Svcenał czaen: 12.410 Plyty gramofonowe; 
.15.50 Odczyt rządowy p. t. „Psrvchika społeczna a 
życie gospodarcze p. W. Wendo; 16.15 Kwa- 
drans dla najmłodszych: 16.45 Płyty gramofonowe; 
17.15 „Mazowsze w pieśniach i przypowieściach'; 
17.46 Snity balot w wykonaniu orkiestry F. R. 
pod dvr. J. Ozimińskiego: 19.25 Płyty gramofono- 
we: 1835 Prasowy Dziennik Radjowv: 19.50 Płv- 
tr gramofonowe: 20 .0 tajemnicach koresponden- 
20.15 Przemówienie z okazji 
świnta włoskiego: 20.30 Koncert narodowościowy 
włoski. Wykonawev: I. Dubiska (skrzypce), U. 
Macnez (tenor) i prof. L. Urstein (akomp.): 22.15 
Koncert kompozyt. A. Czerepnina w wykonaniu 
„kompozytora fforten.). 

Katowice /4087. G. 18.45 
powieściowy, 19.15 Intermezzo muzyczne: 
Przemówienie z okazji świeta włoskiego: 26.30 
Koncert narodowościowy włoski, * 28 Skrzynka 
pocztowa w języku ftrancuskm. Korespondencje 
bieżącą słuchaczów zagranicznych (z Europy., Afry 


odcinek 
20.15 


Codzienny 


ki. Azji i t. d) omówi dyr. progr. R. Ki St, Ty- 
„ mieniecki, 
mL CE PZ O, 


Giełdy polskie w Związku giełd 


środkowo - europejskich. 

Wiedeń. (PAT.) Donoszą z Zagrzebia, że 
w sobotę FOZPOCAJ się tam trzecie zgroma- 
dzenie roczne związku giełd środkowo-europej- 
skich. Wzięli w niem udział przedstawiciele 
giełd wiedeńskiej, budapeszteńskiej, bukaresz- 
;teńskiej, praskiej i trzech giełd  jugosłowiań- 
| skich. Wieprezydent Milie zagaił zebranie mo- 
>i wa powitalna. w której wskazał na ważność 
| obrad i wyraził nadzieję. że w niedługim cza- 
sie przystąpią do zwiazku gield środkowo-eu- 
ropejskich także i giełdy polskie. 


PROCES DEUTSCHTUMSBUNDU JESZCZE 
,PRZED WYBORAMI. 3 
Warszawa, 13. 10. (Telef. wl.) Z Bydgosz- 
czy donoszą, że prokurator tamtejszego sądu 


1 


„| okręgowego wdrożył postępowanie karne prze- 


ciwko b. posłowi na Sejm Graehemu z Klubu 
niemieckiego w sprawie Deutschtumsbundu. — 
W dniu 11 pazdziernika sędzia śledczy sądu 
okręgowego przesłuchał p. Graebego. W ciągu 
bieżącego tygodnia prokurator wygotuje akt 
oskarżenia tak, że rozprawa odbyć się będzie 


| nogją jeszcze przed wyhorami. 


ECHA ARESZTOWANIA POSŁÓW. * 
Warszawa, 13. 10. (Tełef. wł.) Paryski so- 
cjalistyczny „Populaire zamieścił gwałtowny 
atak z powodu aresztowania b. posła Kwabiń. 
skiego. Autor artykułu przytacza sprawę pani 
Kvsmowskiej i przypomina, że aresztowano już 
43 posłów, czyli jednę dziesiątą Sejmu. 


EMIGRACJA DO BRAZYLJI WSTRZYMANA. 

Warszawa. (PAT) „Urząd emigracyjny za- 
rządził wstrzymanie na okres 2-tygodniowy 
wyjazdu emigrantów do Brazylji ze względu 
na obecną sytuację w tym kraju. 


aao — 


Jak porwano gen, Kutjepowa? |Paplament niemiecki otwarty wśród burzliwych Z4 


Demonstracje antyżyda wskie w Berlinie. 


Berlin, 13 paźdz. W oczekiwaniu na pierw- r ku, aby ich pobory ogólne nie przekraczaly Su- 


2 Paryż, 13 października, Wychodzący w Pa: 
ryżu dziennik emigrantów rosyjskich „Ostatnie 
Wiadomości“ przynosi dziś sensacyjne szczegó- 
ły porwania generała Kutiepowa. Dziennik do- 
nosi, że jednym ze sprawców porwania generała 
był berliński agent Czeki Fickner, który obec- 
nie popadł w niełaskę rządu sowieckiego i 

wydał całą tajemnicę, 
Fickner zeznał, że na dwa dni przed porwa 
niem wysłał do generała Kutiepowa fałszywy 
telegram, pochodzący jakóby od jego czterech 
przyjaciół politycznych, którzy wydostawszy |" 
się z Rosji sowieckiej pragnęliby się z genera- 
łem zobaczyć i w tym celu proszą go 0 przyby- 
cie w aucie, jakie po niego przyślą. Kutiepow 
nie przeczuwający podstępu skorzystał z przy- 
słanego mu auta, aby się udać na spotkanie 
z rzekomymi przyjacielami. Dopiero poza Pa- 
ryżem spostrzegł się, iż 

wpadł w zasadzkę 
i usiłował się bronić, jednakże w jednej chwili 
ubezwładniono go i założono mu na twarz 

maskę chioroformową. 
Dawka chloroformu była jednak zhyt silna tak, 
że chory na serce Kutiepow zmarł w przeciągu 
24 godzin, nie odzyskawszy przytomności. 
Oprócz Ficknera uczesiniczyli w uprowadzeniun 
generała jeszcze berliński kolega Ficknera El. 
lert i obaj paryscy agenci Czeki Janowicz i 
Gelfant, Dziennik zaznacza, że Fickner gotów : 
jest powtórzyć swe zeznania przed każdym są- 
dem. 


Niemcy dosianą ogromną pożyczkę, 


| 
| 
Berlin. 13 paźdz. (PAT.) Biuro Wolffa do- 
nosi z Nowego Jorku: Według informacji „As: 
sociated Press“ bank „Lee Higginson et Co“ 
komunikuje, że pożyczka dla Niemiec w wyso- 
keści 125.000.090 dolarów została uchwalona j 
przez międzynarodowy syndykat banków. 


Amanullah żąda zwrotu kleinotow. 


Dawni poddani odmawiają. 


Londyn. 18 paźdz. Jak z Kabulu donoszą. 
eks-król afgański Amanullah zwrócił się do 
obecnego rządu afgańskiego z żądaniem wyda- 
nia mu różnych kosztowności, jakie pozosta- 
wił tam. opuszczając kraj. Żądanie nzasadnia 
Amanullah tem. że znajduje się w trudnej sy-|4 
tnacjj finansowej. Na żądanie to odpowiedzia! 
rząd afgański. że nie zamierza wspierać swego 
dawnego włader. tem bardziej, AE 
z kraju dość pieniędzy. 


że 


Piraci chińscy opanowali statek 


Hongkong. 13 paźdz. (PAT.) Statek 
Nam Toi” zaatakowany został na rzece West- 
river przez piratów, przebranych za pasażerów. 
Piraci opanowali statek, który hył równocze- 
śnie ostrzeliwany przez ich wspólników z lą-i 
du. Dwaj strażnicy zostali zabici, 4-ej inni wraz | 
z 30 pasażerami uprowadzeni. Łupem piratów | 
padlo około 9.000 dolarów. | 

| 
| 


„Sun 


ZDERZENIE PAROWCÓW. 


Berlin, 13 paźdz. W pobliżu portu Bruns- 
huettel-Koog zderzył się wczoraj wieczór pa- 
rowiec norweski „Jeloc* ze statkiem niemiec- | 
kim „Pilot? tak nieszczęśliwie, że ten ostatni; 
momentalnie zatonął, Część załogi wyratowala 
sie wpław. natomiast 5 osóh poszło na dno wraz 
ze statkiem. 


DEMONSTRACJA HITLEROWCÓW 
W WIEDNIU. 

Wiedeń, 13 października. Mimo zakazu po- 
licyjrego uśiłowali narodowi socjaliści urzą- 
dzić wczoraj pochód. Ponieważ demonstranci 
nie usłuchali wezwania do rozejścia się, rozpę- 
dziła ich policja pałkami gumowemi. Podczas | 
szamotania 6-ciu demonstrantów odniosła ay 
Także jeden policjant został lekko ranny. | 


KATASTROFA SAMOLOTOWA. 

Paryż, 13. października. Koło Larache w Ma- 
roku spadł wezoraj samolot francuskiej linii lot 
niczej .,Compagnie Aeropostale“, kursujący 
między Tuluzą a Casabianką. Pilot i 4 podróż 
nych ponioslo śmierć na miejscu, 


POCIĄG ROZBIŁ AUTOBUS. 

Paryż}, 18 października. Na przejeździe ko- 
lejowvm pod Morestel koło Grenoble najechał 
pociąg na autobus, niszcząc go. doszczętnie. 
Cztery osoby zostały zabite, 12 osób odniosło 
ciężkie rany, w tem kilku śmiertelne. 


W BRAZYLJI WALKA TRWA. 


„7 Buenos Aires, 19 października. Jak do- 
noszą z Porto Alegre, na czele powstania 
stanał prezydent stanu Rio Grande de Sul 
dr. Getulio Vargas i wyjechał na front, aby 
objąć naczelne dowództwo nad armją na- 
p = na stan Sao Paolo. 
Mi 

Buda: (PAT. W zawodach łekkoatle- 
tycznych o mistrzoswto Świata Szteker poko- 
nal Sachs-Schneidera atletę niemieckiego. 


uzyskała zaledwie jeden mandat, pedczas 


„GŁOS NARODU“ d. 15-g0 października 1930. = 


er" "Pako" 


sze posiedzenie nowego Reichstagu już na dłu-; 
go przed godziną otwarcia posiedzenia groma- | 
dziły się wokół gmachu 
kiego i na przyiegłych ulicach 


olbrzymie tłumy publiczności. 


Budynek otoczony ze wszystkich stron silnym; mowych į oddać kilka strzałów 
kordonem policji, która w zwartych szeregach | Przepędzeni z przed gmachu 


nacierała na ludność usiłującą ją odeprzeć. 


Wielka sała posiedzeń w: Reichstagu wypeł- 7 i komunistów zwrócili się częściowo w 


niała się tymczasem najpierw na trybunach, 


a później na sali. Ogólną uwagę zwracają na-| Tiergarten. 


cjonaliści, którzy przybyli wszyscy 


w mundurach hitlerowców. 

Najstarszy wiekiem poseł Herold (centrum) 
zasiadł na miejseu prezydjalnem i otwarł pierw- 
sze posiedzenie odczytaniem nazwisk nowo- 
obranych pasłów. Po załatwieniu. formalności 
tymczasowy prezydent proponuje 

odroczenie posiedzenia 
do środy. na którego porządku dziennym ma 
się znaleźć wybór nowego prezydjam i wnio- 
sek frakeji socjal-demokratycznej domagający 
się 

obniżenia diet poselskich. 

Wniosek ten hrzmi następująco: 1) Obniże- 
nie diet poselskich z ważnością natychmiasto- 
wą o 20 proc., 2) Odpowiednie obniżenie gaży 
prezydenta Rzeszy i członków rządu, Oraz ob- 
niżenie emerytur ministerjałnych w tym kierun- 


Krwawe zaburzenia w Hiszpanii 


Paryż, 13 października. 


krwawych awantur między policją a republika- 
rami, którzy urządzili tam demonstrację z oka- 
zji przyjazdu żony i córki wydalonego z krajo 


Pacyfikacyjna akcja Drumonda Shielsa w Palestynie 


Haifa (PAT). Podsekretarz stanu do spraw | sób sprawiediiwy dla wszystkich partyj. 4 
kolonij Drumond Shiels zwiedzający Palestynę | 


oświadczył wezoraj przedstawicielowi biura Reu ' 
tera: Rząd brytyjski uważa za możliwe wyko- | 
nywanie swojego mandatu nad Palestyną w spo; 


(m EK KATOLICKI m 


Kraków, ul. Florjańska L. 7. 


Telefon Nr. 137-58. ——== (| 


pierwszorzędne pracownie: męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


Zwycięstwo Bloku Katol. Ludowego 


w wyborach komunalnych w Rybniku. 
Druzgocąca klęska sanacji. — Odpowiedź G. Śląska na uwięzienie Korfantego. 


Katowice. 13 paźdz. (Tel. 


nicdzielę odbyły się wybory komunalne w Ry-]|N. 


bniku i Biertutowach na Śląsku. Przebieg wy- 
borów był zupelnie spokojny, Brało w nim 
udział 90 proc. uprawnionych do głosowania 
(jak wiadomo. na Śląsku istnieje przymus glo- 
sowania). Katolieki Blok Tndowy (Ch. D, i N. 
P. R) odniósł w porównaniu z listopadem 1925] 
r. wspaniałe zwycięstwo, zwiększając  awój! 
stan posiadania o 50 proc. głosów. Druzgocącą 


parlamentu niemiec-; chem doszło tymczasem do 


Jak z Madrytu do-, 
l:0szą, w Lerida, w Katalonji doszło wczoraj do | 
;lej, przyczem ponad 40 osób zostało ciężej lub 
„lżej ranionych, 


wł) W ubiegłą |5 mandatów). 


Be. 7 


T E aaia 


gli. Diamond odniósł poważne rany i przewie- 
ziony został do szpitala, gdzie ma być podda- 
ny operacji. Operacja ma zadecydować o je- 
go życiu. Wkrótce:po zamachu przybyło: na 
miejsce 12 agentów, celem wyjaśnienia okolicz- 
ności, w jakich napad został dokonany. 


Kandydaci sanacyjni w Małopolsce 


Warszawa. (Tel. wł.) Według dotychczasi 
wych wiadomości sabacja ustalila dla Mało- 
polski Zachodniej m. i. następujące kandyda- 
Wadowice: b. pos. Gwiżdż, Nowy 

pulk. Sławek. Potoczek, To- 
Okręg  Pilzno—Grybów—Tar- 
Pieraeki, ks. Czuj; Jasło: dr. Duch i b. 
(katol.-ludowi usunięci zoe 
Przemyśl na jede 


ŚĆ 


my 12 tysięcy marek niemieckich. 
Podczas posiedzenia Reichstagu przed gra- 


starć demonstrantów z policją, 
tak, że policja byla zmuszona użyć pałek gu- 
na postrach. 
Reichstacn 
się z nacjonał. socjali- 


t 
ios 


Biala 


tury: 


monstranei składający 


Sacz— Bochnia: 


maszkiewicz. 
śródmieścia 
Gdy 

Dobrin, 


| runku a 
demənstranci przechodzący 
znajdującej sie obok 


Ebertstrasse. zanważyli na 


częściowo w kierunknj , 
nów; 
obok kawiarni poseł Dobrzański 
Lenne i Friedrich staii na czwarte miejsce), 
nem z pierwszych miejsc p. Stapiński, Kra- 
ków — podobno dotychczasowi posłowie. Do 
Obrzucili budynek gradem kamieni rozbijając kandyduje p. 
wszystkie szyby. Kilka kamieni wpadlo do wns- A 
irza kawiarni wyrządzając większe szkoly 
i raniąc trzy osoby. Roznędzeni w Tiergarten 
demonstranci przyłączyli sią do demonstrantów 
w śródmieściu. gdzie także doszło do eksce. 
sów. W wielu sklepach i domach towarowych 

powybijano szyby i zniszczono Szyldy. 

Najwięcej ucierpiały sklepy noszące nazwy 
żydowskie, Demonstrujące tłamy wznęsily co 
chwile okrzyki: „Niemey, zbudźcie się“ i „Niech 
Żyją Niemcy sowieckie”. Policja nadciągucia 
w wielkiej liczbie i usiłuje przywrócić porzn- 
dek. co jest o tyle trndniejsze. ponieważ o tej 
porze panujo na mieście silny ruch. 


Senatu miejscu 
Bojko, na drugiem p. Rolle. 
SANACJA NA POMORZU. 

W okręgu Nr. 29 (Tczew) ma kandydować 
min. Janta-Połczyński i p. Stefan Dąbrowski, 
który był postem z Piasta, leez przeszedł do 
sanacji. 

W okregu Nr. 380 (Grudziądz) kandydatami 
sanacji bęilą min. Janta-Połczyński i p. Karol 
Rzóska. 

W okręgu N". 31 (Toruń) stają do wyborów 
pp. Sudowski i Buszczyński. 


Wieikie pożary na Polesiu. 

Z nieustalonej dotychczas przyczyny, Wy- 
buchł pożar we wsi Zadenin pow. Stolińskiego, 
obejmując 60 gospodarstw. Pastwa pożaru pa- 
dlo 8 budynków mieszkalnych. 94 stodoły, 36 
obór. 506 kóp zboża i 7 sztuk inwentarza ży- 
wego. Dochodzenia w taku, Pożar nawiedził 
również wieś Kazangródek pow. sarneckiego, 
obejmując 29 domów mieszkalnych 4 stodoly 
ze zbiorami i 9 ohór. Przyczyną pożaru była 
wadliwa bndowa przewodu kominowego w je- 
dnym z domów wspomnianej wsi. 


Austrjackie samoloty nad Pelską 
po wejściu w życie umowy lotniczej polsko- 
austrjackiej. 

W związku z wejściem w życie polsko-au- 
strjackiej umowy lotniczej, ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało okólnik do wojewodów. 
w którym poleca. aby władze administracyjne 
zapoznaly się dokładnie z warunkami tej umo- 
wy. IE i 

Jednocześnie ministerstwg spraw wewnętrz. 
nych podało do wiadomości. że statki powietrz- 
ne Austrji posiadają znak przynałeżności pań 
stwowej A“, oraz odpowiednie rejestracyjne 
znaki cyfrowe. 


Kto wygrał na ieterji? 

W dwudziestym dziewiątym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 21-ej polskiej loterji państwowej głó- 
wniejsze wygrane padły na numery następu- 
jące: 

- Po 


na 


taras | 
kilku gości o wygłądzie Semickim, ` 
pierwszem 


rrzywódcy ruchu katalońskiego Macii, Do roz- 
będzania demonstrantów użyła policja broni bia 


zz $ JE = 


Drumond Shiels odbył przyjazne narady 
Z kierowniczemi osobistościami arahskiemi i 
żydowskiemi, przyczem stwierdził, że ze wszyst- 
kich stron ujawnia się optymizm, 


15.000 zi. na Nr. 11844 143960. 
Po 10.000 zł, na Nr. 3423 10110 192935 
Po 3000 zł. na Nr. 12169 165502 169439. 
Po 2600 zł. na Nr. 6644 9373 50089 66026 
90265 92417 100092 111704 114712 152889 
1/2655 179878 184981. 
Po 1000 zł. na Nr. 
34532 35436 40750 47102 
107024 109171 117680 126571 
143050 145199 145889 147757 
154498 171192 172294 194255 
—-5— 


Nabożeństwo żałobne za snakói duszy 
Ś p. gen. Rozwadowsk ego. 


Wczoraj o godz. 10 rano xlhyło się w k 
ściele 00. Kapucynów w Krakowie uroczyste 
nabożeństwo żalobne za spokój duszy śp. gen 
Rozwadawskiego. urządzone staraniem Centrai- 


7803 27458 82551 32926 
53849 71875 85666 
140717 141857 
151750 151928 
208781. 


p” 


Sanacja — 174 gł. — 1 mandat. I neso Komitetu budowy pomnika  generai1. 
P. R. 316 gł. — 3 mandaty. Razem więc| W nabożeństwie wzieło udział liczne grona 
Kat. Blek Ludowy w Bierdultowach uzyskał, przyjaciół i kolegów śp. gen. Rozwadawskiega 


m. in. hr. Stanislaw Wodzicki. weteran powsta- 
nia z r 1868 i ostatni Meksvkańczyk. prezes 
Jan br. Konopka z Brnia. generałowie: Latinik. 
Kostecki. Dabrowieeki i Stiller. 
Włodzimierz Tvszkiewicz. Ka- 
hr. Mikołaj Rey. Poniński 
pułk Adam Rozwa- 


1.314 głosów i 11 maudatów, a posiadał w r. 
1926 tylko 5 mandatów. 

Jak się okazuje. Ch. D. i N. P. R. uzyskały | 
w Rybniku w porównaniu z rokiem 1926 około Roman Żaba. 
1000 głosów więcej. Niemcy, którzy w r. R, puik awnik hr. 
zlabyli 2562 głosy. uiracili oheenie około 500 | zimierz Wolkowieki. 
głosów. P. P. S. z poprzednich 702 głosów utra- |i in. Rodzinę zastenywali: 


klęskę poniosła sanaeja w Bierdułtowicach gdzie j| cila 200. Stosunek głosów, jakie padły w obec-j| dawski z synem i córką oraz p. Wanda Roz- 


lista Chrześcijańskiej Demokracji Š mandatów. 
lista N. P. R. 3 mandaty. razem tedy Katolicki 
Blok Ludowy 11 mandatów przeciwko jelne- 
mu sanacrjnemu. Szczegółowy wynik: wyborów 
przedstawia się następująco: 

W Rybniku hvlo razem 17 list, w czem są- 
nacvjnych 4. N. P. R. 3, P. P. S. jedna, i Ch. 
D. 4. Gh. DIN. P. R. nzyskałę 3529 głogów 
(w r. 1926 — 2.587) i A 6 > Sanacja 
1.804 głosów i 5 mand. S. 502 głosy (w 
1926 — 1081 2 manii. “i emey 2.009 (w 1926 
2.562) i 7 mand. 

W Bierdułiowach Kat. Blok Ludowv /Kor- v 
fanty) 268 gł. — 8 mandatów (w r. 1926 — 


sgdy|nych wyborach (sanacja — 1.804 głosy w-- 


walowska. 

Po nabożeństwie przemówi! w podniostrek 
słowaeh O. Anioł, sławiac wiekopomne zasługi 
hohaterskewo generała w obronie Lwawa i ża. 


bag 3.529 głosów uzyskanych przez Ch. D 
i N. P. R.) oraz wobec glosów calej opozycji 
polskiej. która uzyskała 4.081 głosów — jest 


dla sanacji wprost druzgocący. ko tega. który w najcieższych chwilach da 
Oto odpowiedź Górnego Ślaska na uwięzi».j Qiezyzny. cy groził jej zalew hokzewieki, ob- 


ig} szefostwa sztabu generalnego i był twórcą 
i organizatorem historycznego zwyciestwą nad 
Wisłą, Śr. cen. Rozwadowskiewo. poza genjal- 
P>: nem talentem wojskowym cechował krystali- 
Po operacji walczy ze śmiercią. ezny charakter. który nfe myśląe niedv o eo 
Nowy Jork. (PAT) W dniu wczorajszym, wia, żył tylko myślą o rozwajn Polski į dla nie 
do pokoju, który zamieszkiwał w hotelu osła. | oddał wszystkie swołe najsziachetniejsze po- 
wiony bandyta Diamond  wtargnęlo nagle 4 rywv. Był to prawdziwie polsk; Payard. rycerz 
csobników, którzy dali doń kilka strzałów i zbie bez trwegi i przygany. 


nie Korfantego! 


Napad na bantdytę Diamonda. 
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"ARTUR MILLS. 


$zaiirowy pajak. 


wie tangu pozostają pod tajemniczą dy- 


: długo po jej opuszczeniu. Tak więc, właści- 
Autoryzowany przekład z angielskiego. | cie] nędznego chińskiego zajazdu w Limehou- 
- Annamita uśmiechnął się grzecznie. se może dostać rozkaz wykonania wyroku 
— Nie. Tyiko ludzie naszej rasy mogą |na zbiegłym delikwencie. I pomimo, że mor- 


5 | nie może uchronić przed straszną karą, choć- |su Umówiłem się, że spotkam się z kimś na 
by nawet uciekł na krańce ziemi. Ozłonko- | obiedzie, 


Annamita podniósł chiudą szponowatą re- 


scypliną nawet za granicami swej ojczyzny, | kę, jakby na znak protestu. 


— Polecono mi zakomunikować 
pewną wiadomość — rzekł.” 

Denis powrócił do kominka. 

— Rada tangu — rzekł Annamita — 


panu 


być członkami i to nie są przyjmowani, lecz | derca zostanie ewentualnie złapany i powie- | oświadcza panu przez moje pośrednictwo, że 


rodzą się nimi. To dziedziczny przywilej. 
(0) naszej organizacji i odnosił się do niej; ' Tonkinu tajemnicza ręka zanotuje, że spra- 
przyjaźnie, to my wzamian hędziemy w mo- | wiedliwości stało się zadość. 

żności roztoczyć lepszą opiekę nad pana in-! W jakim celu ten tan g ofiarowywał mu 
teresami. 

— Czy będę tego potrzebował? — Dei 
nis podsunął Nygugenowi papierośnicę. 

Anmamita zapalił papierosa i spojrzał na — Dziękuję — rzekł, — Rad jestem, ze 
posadzkę. Po chwili milczenia rzekł: i paħscy ziomkowie są dla mnie przyjaźnie 

— W obcym kraju miiej jest być otoczo-j uspusobieni. Ze swej strony mogę pana za- 
nym przyjaciółmi niż wrogami. Więzy tan pewnić, że w czasie pobytu w pańskiej oj- 
gów, jak nazywamy nasze stowarzyszenia, | czyźnie będę się starał iść im jak najbardziej 
są silniejsze, niż więzy krwi. „na rękę. 

Denis zaczął się orjentować. Dla jakiejś | Nie spuszczał oczu z twarzy gościa, cie 
niewyjawionej jeszcze przyczyny, ofiarowy- j kaw efektu swoich słów. Ale w mongolskiej 
wano mu przyjaźń tang u, jednego z owych | masce nie drgnął ani jeden muskuł, Wido- 
potężnych, tajnych stowarzyszeń, które są |cznie cel jego wizyty był jeszcze głębszy. 
rozsiane po całym Dalekim Wschodzie. Przy | Należało się tego spodziewać, Moore wstał i 
należność do tan gu jest bardziej zobowią- | spojrzał ostentacyjnie na zegar. 
zująca, niż związki Pegi Europejezykom nie- '— No, więc, panie Nygug gen, rad jestem, 
podobna jest poznać rozgałęzień tangu, ale ; żeśmy,Się poznali. 
wszyscy ci, którzy mieszkali na Wschodzie, Annamitą nie odpowiedział. 
wiedzą, że jeżeli członek tego stowarzysze-| „ Denis ruszył ku drzwiom. 
nia sprzeniewierzy się jego nakazom, nic go 


na i zrozumiał, że zadawanie pytań by toby 
' próżnym trudem. 


| swoją przyjaźń? Spojrzał na twarz Nyguge-j 


szony, żaden sąd nie wykryje powodu zrodni. ! dobro pana leży jej na sercu narówni z do- 
Rzecz w tem, że jeżeli pan będzie wiedział | Tylko w jakimś odległym kącie Yunanu czy | 
jnie obcych, którzy przybywają do naszego 


brem naszych członków. Nie witamy przyjaż 


kraju. Przeciwnie, przyjmujemy ich z zastrze 
żeniami. Pan jednak, jako gość naszego ce- 
sarza. będzie uznany z miejsca zą przyjaciela. 

Moore'a uderzyła wschodnia rozwlekłość 
gościa. Poco on powtarza to, co już powie- 
dział? Nygugen wyczuł jego zniecierpliwie- 
nie, bo utkwił w jego twarzy skośśne oczy 


— Przepraszam pana, ale nie mam cza- ! błyskawiczna 


i rzekł. siląc się na zwięzłość: 

— Tang polecił mi prosić pana o jedną 
rzecz. 

— Zrobię dla was wszystko, co będzie 
w mojej mocy. 

— Tang żąda, aby pan przyjechał sam. 

— Nie biorę ze sobą nikogo. Spodzie- 
wam się. że pomocników znajdę na miejscu. 

— Nie mówię o pracy przy posągu. 


— Nie zabiorę również lokaja, jeżeli o 
to panu idzie — rzekł Denis, dziwiąc Się 
w głębi duszy. — I wogóle nie wyobrażam 


sobie, kogo mógłbym z sobą zabrać. 
Ledwie to powiedział, przeszyła mu mózg 
myśl o rezultacie rozmowy 


Przecież ten dzikus nie mógł 
wiedzieć o A powziętym zaledwie przed 
godziną, A jednak w wyrazie bacznych oczt 
Annamity było coś prawie niesamowitego. 
Denis gotów był przysiąc, że gość czyta je- 
go myśli — więcej, że emanuje z niego jakaś 
siła, zmuszająca do otwartości. Przypomniał 
sobie o epizodzie z dziecinnych lat. Łagodny 
leez stanowczy nauczyciel zapytał go, czy 
coś tam zrobił i mały Denny. pomimo, że 
czuł. iż przyznanie się do winy nie uchroni- 
go od kary „powiedział szczerą prawdę. Zmu- 
siła go do tego siła wzroku nauczyciela. 

Tosamo powtórzyło się teraz z Annamitą, 
Nie bał go się. ani nie czuł do niego sza- 
cunku jak niegdyś do swego mentora, a je- 
dnak wiedział, że nie zazna spokoju dopóki 
się nie przyzna, 

— Mogę znać niektórych pasażerów okrę 
tu — rzekł. — Jedną panią znam... 

Nygugen skinął głową, jakby na znak, 


że o to mu właśnie chodziło. 

— Ta pani. jedzie do Sajgonu? — za- 
pytał. 

— Tak. Mąż jej bawi obecnie w Nowej 
Zelandji. Jedzie, zeby się z nim spotkać 
w Singapore. Ponieważ zaś będzie miała tro- 
chę czasu. zajrzy do Sajgonu — mówiła mi, 
że chciałaby troche poznać Indochiny. 

— Niech lepiej tego nie robi!! 

Denis poczuł przypływ irytacji. Co mogły 
obchodzić tę żółtą małpę plany Julji? 


. (Ciąg dalszy nastąpi). 


FABRYKA SUKNA 
w Rakszawie 
koło Łańcuta Młp. 


poleca znane ze swej 
dobroci maierjały ezy- 
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
Ji tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
j ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutasny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t z. sławuckie 
ma kurtki i bundy do 
podróży. 


GENY PRZYSTĘPNE. 


II 
In. 


NA SEZON BL uf I ZIMOWY 


Płaszcza damskie, U Ubramia męskie, ngskie, Zarzutki, Smoklngi, 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ I Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Florjańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329 


Śrzy zakupnach towaru | 
pomołymać się na ośłaszających się KOSZTORYSY 


w „Głosie Narodu“. największe litogratowane 


do 10 zł. sztuka, 
Multiplex Kanonicza 19 


Wy szystkich ktoyl WYGRASZ ZŁ. 200.000; jkgoooooono00000000s0o000RNaNaOGJH 


Zanik Te A 0 i wybudujesz dom kupu-jg 
włowych Korwin-Pawio |.) ią stola w złociejej HELENA PA PIERNIK è 
wskiej ostatnio zamiesz Ciągnlenia 1 listopada 1930 H 
kW Aj 6. = Po wpłaceniu na Konto® KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 
magiado ROR 02) odci NE KE 1 pras ma na składzie i stale prowadzi: i 
nego w Wilnie, ul. Zawal.|pysył4: Kantor wymiany 8 | | . 
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